
Uchwąły XV Plenum ZG ZMP

Uchwała w sprawie V Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studentów

Warszawie

Plenum Zarządu Głównego
ZMP z radością wita uchwałę
Rady Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej o

zwołaniu w Warszawie latem
1955 roku V Światowego Festi.
walu Młodzieży i Studentów
o Pokój i Przyjaźń.

Plenum wyraża przekonanie,
te festiwal pomoże jeszcze bar
dziej zacieśnić więzy przyjaź
ni łączące młodzież polską z

młodzieżą całego świata. Zwią
zek Młodzieży Polskiej i cała
młodzież polska uczyni wszyst-

ko, aby godnie przyjąć swych
zagranicznych przyjaciół, by
V Światowy Festiwal Młodzie
ży i Studentów w Warszawie
stał się wielką manifestacją
pokoju i przyjaźni.

Plenum zobowiązuje Prezy
dium Zarządu Głównego ZMP
do opracowania dokładnego
planu i rozpoczęcia przygoto
wań dla zapewnienia właści
wego wkładu młodzieży pol
skiej w przygotowanie i prze
prowadzenie festiwalu.

Uchwała w sprawie II Zjazdu ZMP

Plenum Zarządu Głównego
ZMP postanawia zwołać w

dniu 19 listopada br. do War
szawy II Zjazd Związku Mło
dzieży Polskiej.

Plenum ZG ZMP

stępujący porządek
Zjazdu Związku
Polskiej:

1. Sprawozdanie
Głównego ZMP;

2. sprawozdanie Komisji Re
wizyjnej;

3. referat o zmianach w

statucie ZMP;

ustala na-

obrad II

Młodzieży

Zarządu

ł,rnlctnriux»e uwyistkich krajów, łączcie s»ę/

Gazeta
Wyd. A

Cena 39 pi Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI. Kraków, sobota 18, niedziela 19 września 1954 r. Nr 223 (1872)
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4. wybory do centralnych
władz ZMP.

Plenum

stępujące
cielstwa i

gatów na

ZG ZMP ustala na-

normy przedstawi-
tryb wyborów dele-
II Zjazd ZMP:

1. — jeden delegat z głosem
decydującym na 2.000 człon
ków.

2. — delegaci na II Zjazd
ZMP wybierani będą na po
wiatowych, miejskich i dziel
nicowych konferencjach ZMP.

Uroczystość wręczenia dyplomów
nowowybranym członkom

Polskiej Akademii Nauk
orr:z wysokich odznaczeń państwowych

członkom i pracownikom PAN

WARSZAWA

17 bm. odbyła się w Warszawie uroczystość wręczenia dy
plomów nowowybranym członkom Polskiej Akademii Nauk.

Uroczystość połączona była z wręczeniem wysokich od
znaczeń państwowych, nadanych przez Radę Państwa człon
kom PAN i pracownikom naukowym i administracyjnym
Polskiej Akademii Nauk za działalność naukową i organi
zacyjną w okresie 10-Iecia Polski Ludowej.

W. Stefański, prof. dr B. Świę
tochowski.

ORDER ODRODZENIA POL
SKI I klasy otrzymał prof. dr
K. Nitsch. ;

(Dokończenie na str. S)

Zagajając uroczystość, pre
zes PAN, prof. Jan Dembow
ski, złożył wybranym na sesji
zgromadzenia ogólnego PAN
nowym członkom Polskiej A-
kademii Nauk serdeczne ży
czenia owocnej pracy dla do
bra nauki i Polski Ludowej o-

raz wręczył im dyplomy.
Dyplomy

pondentów
profesorowie:
A. Biernacki,
ki, J. Bonder, I
H. Brokman,
M. Czaja, S.
Hrebnicki, L. Fleck, J. Gro
chowski, F. Groer, A. Gruca,
T. Hobler, Z. Klemensiewicz,
J. Kochman, I. Małecki, A.
Musierowicz, W. Olszak, A. Po
lak. Z. Stieber, H. Teisseyre.

Prezes PAN, prof. Jan Dem
bowski, dokonał następnie u-

roczystego aktu wręczenia wy
sokich odznaczeń
wych, nadanych przez
Państwa członkom PAN
cewnikom naukowymi i
nistracyjnym PAN.

Order „SZTANDAR
CY" I klasy otrzymali: prof.
dr F. Fiedler, prof. dr L. In
feld, prof. dr O. Lange, prof.
dr S. Mazur, prof. dr W. Sier
piński, prof. dr W. Wierzbic
ki.

Orderem „SZTANDAR PRA
CY" II klasy udekorowani zo
stali: prof. dr R. Kozłowski,
prof. inż. A. Krupkowski, prof.
dr H. Towmiański, prof. dr

czlonków-kores-
PAN otrzymali

T. Baranowski,
W. Bobrownic-
S. Bretsznajder,
E. Chroboczek,

Doktorowicz-

państwo-
Radę

i pra-
admi-

PRA-

Dziś Huta im. Lenina

otrzyma pierwszy koks
z własnej koksowni

Powrót delegacji

górników polskich
ze Związku

Radzieckiego

WARSZAWA

W dniu 17 bm. powróciła
do Warszawy po trzytygod
niowym pobycie w Związku
Radzieckim 10-osobową dele
gacja górników polskich z se
kretarzem Zarządu Głównego
Zw. Zaw. Górników Pawłem

Adamczykiem na czele.

Górników, którzy brali u-

dział w

nika w

dworcu w Warszawie przed
stawiciele CRŻZ.

obchodach Dnia Gór-

ZSRR powitali na

Z WARSZAWY WYJECHAŁA PIERWSZA GRUPA
OCHOTNIKÓW ZACIĄGU PIONIERSKIEGO
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W tlniu wczorajszym o godz. 7,35 rano nastąpiło za

ładowanie wsadem węglowym pierwszej komory ba
terii Zakładu Koksochemicznego. Praca przy dalszych
komorach przebiega planowo: w ciągu dwóch i pół
godzin załoga załadowała następnych 6 komór. Po wy
prażeniu węgla, które trwa około 24 godzin, dzisiaj,
w sobotę opuści komory pierwszy wysokowartościowy
nowohucki koks.

wsadowa wy-
wszystkie te

jej są bracia
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Apel i konkurs Wojewódzkiego Zarzędu ZMP

Do wś&flskścfa kół JLBłP—
bSbb Grafieg BWB&gsMejl
2 ARZĄD WOJEWÓDZKI ZMP reali

zując wskazania II Plenum ogłasza
wielki konkurs młodzieżowy z nagroda
mi za zwycięski udział we współzawod
nictwie między powiatami oraz mło
dzieżą poszczególnych gromad o zaki-
szenie jak największej ilości paszy w

terminie do dnia 15 października br.
W okresie jesieni, a szczególnie w

miesiącu wrześniu mamy w naszych go
spodarstwach bogate rezerwy pasz zie
lonych w postaci liści buraczanych, li
ści kapuścianych, zielonej paszy z ta
kich poplonów czy plonów głównych,
jak koniczyna, lucerna, kukurydza, koń
ski ząb, seradela i inne, które dotych
czas nie są racjonalnie wykorzystane.
Przez suszenie tych pasz tracimy około
30 proc, najbardziej wartościowych
składników, znajdujących się w rośli
nach zielonych. Praktyka rolnicza uczy,
że umiejętne za.kiszenie tych pasz umoż
liwi całkowite ich wykorzystanie oraz,
co najważniejsze, stanowi doskonały,
treściwy pokarm dla bydła, i trzody.
Racjonalne skarmianie kiszonki gwa
rantuje utrzymanie zdrowotności krów
oraz wysoką wydajność mleczną.

Stoi przed nami zadanie wybudowa
nia w każdym gospodarstwie, i spół
dzielni produkcyjnej dołów silosowych
i zakiszenia w każdej gromadzie co naj
mniej 30 ton paszy zielonej.

Zarząd Wojewódzki ZMP zwraca się
do wszystkich ZMP-owców i całej mło
dzieży z apelem o pełne włączenie się
w wykonanie 'tego zadania.

Zarząd Wojewódzki ZMP wraz z Wo
jewódzkim Zarządem Rolnictwa prze
znaczył następujące nagrody zespołowe
dla przodujących powiatów:
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15 września br. wyjechała z Warszawy pierwsza grupa,
'młodzieży — ochotnicy z rn. Warszawy i województwa do

pracy przy zagospodarowaniu odłogów.
Na. zdjęciu: Odjeżdżających pionierów żegna przewodni

czący Zarządu Głównego ZMP — Stanisław Ptlawka.

Ogromna,' kilkunastometro
wej wysokości maszyna wsa
dowa ważąca wraz z ładun
kiem węgla przeszło czterysta
ton posuwa się wzdłuż bate
rii. Załadowanie komory to

skomplikowana praca wyma
gająca wielu kolejnych czyn
ności. W pełni zautomatyzo
wana maszyna
konuje sama

czynności.
Maszynistami

Eugeniusz i Władysław Szwar
cowie. Razem uczyli się w hu
cie „Bobrek" i razem przyszli
do Huty im. Lenina. Trzy mie
siące poznawali ten agregat.
Uformowali przeszło 100 prób
nych placków, by w pełni u-

mieć obsługiwać tego kolosa.
3 miesiące pracy nie przeszło
na próżno! Dziś mają do za
notowania poważny sukces:

wszystkie placki zostały bar
dzo dobrze uformowane, ko
mory załadowane prawidłowo.
Teraz przed nimi nowe zada
nie: skrócić czas ładowania
komór.

Uwaga, dzwonek! Maszyna
w ruchu. Oddżwiernik wysu
wa w stronę komory specjal
ne urządzenie, które odryglo-
wuje drzwi, podnooi je i prze
suwa nieco dalej. Z kolei ma
szyna wsadowa przesuwa się
tak, by otwór wyładowczy był
na wprost komory. Z otworu

wyładowczego maszyny opada
do komory podłoga wsadowa,
po której kozioł oporowy za
czyna przesuwać 18-tonowy
placek sprasowanego węgla.
Po przesunięciu całego wsadu,
cofa się wraz z podłogą i ko-

ziół oporowy. Maszyna wyko
nuje dalszy, kolejny ruch u-

możliwiający oSdżwiernikowi
zamontowanie drzwi. Pracuje
tu 16 silników elektrycznych.
Największy z nich ma moc 60
KW.

Równocześnie z załadowy
waniem komór z drugiej stfo-

ny baterii wóz przelotowy
zdejmuje drzwi do komór od

strony koksowej. Natychmiast
po załadowaniu ten sam wóz

zamyka komorę.
Na szczycie baterii® gaziarz

regulacyjny Kazimierz Kru
piński przy pomocy pirometru
sprawdza temperaturę ścian

grzewczych. Temperatura mu
si być wyrównana, od tego
bowiem zależy równomierne
skoksowanie węgla.

Wydział węglopochodnych
zaczyna odbierać gaz dopiero
po załadowaniu co najmniej
połowy komór. Do tego czasu

ulatnia się formując ogromne
kłęby dymu. Ponieważ w ko
morach temperatura sięga
1.200 stopni Celsjusza, łatwo
o .zapalenie gazu. Uzbrojeni w

azbestowe koce Michał Ka
czor i Franciszek Skala na
tychmiast likwidują każdy
płomień.

Załadowanie komory wilgo
tnym mającym ponad 10 proc,
wody wsadem lokalnie oziębia
baterię. Aby uniknąć kompli
kacji, nie załadowuje się ko
lejnych komór, lecz na całej
długości, według przedtem o-

pracowanej kolejności.
Uwaga, dzwonek! Maszyna

wsadowa rusza dalej — do ko
lejnej komory...

a. j.
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miejsce — motocykl SHL i dyplom
honorowy

— radioodbiornik z adap
terem i dyplom uznania

— dyplomy.
III
IV

Nagrody indywidualne dla młodzieży
ZMP-owskiej i niezorganlzowanej:

<►
I miejsce — 2 rowery
II„ — 5" ręcznych zegarków

III „
— 10 kompletów do siat

kówki
IV„ — 50 wiecznych piór
V •— 50 wiecznych ołówków.

KOLEDZY I KOLEŻANKI!

Gromadźcie zieloną paszę, kopcie do
ły silosowe, używajcie do budowy ich
wszelkich dostępnych wam materiałów,
jak kamień, cegła, glina, gleba ilasta
i papier silosowy.

KOLEDZY I KOLEŻANKI!
Stańcie wszyscy do szlachetnej rywa

lizacji o jak największą ilość zakiszonej
paszy.
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Niech nie zabraknie w tym

współzawodnictwie żadnego młodego $
chłopca ani dziewczyny.

•1

Zarzqd. Wojewódzki ZMP

Kraków <

Spotkania parlamentarzystów

brytyjskich
z przedstawicielami

społeczeństwa polskiego
WARSZAWA

IV dniu 15 bm. grupa parlamentarzystów brytyjskich go
szczących w Polsce powróciła

"
—

Goście brytyjscy przyjęci zo
stali przez ministra handlu za
granicznego — Konstantego
Dąbrowskiego.

W dniu 16 bm. goście wzięli
udział w spotkaniu z posłami
na Sejm PRL.

W godzinach popołudnio
wych parlamentarzyści spotka
li się w gmachu CRZZ z prze
wodniczącym Centralnej Rady
Związków Zawodowych —

Wiktorem Kłosiewićzem i
członkami sekretariatu CRZZ.

W godzinach wieczornych
goście brytyjscy wzięli

‘ udział
w przejęciu wydanym przez
Komitet Współpracy Kultural
nej z Zagranicą z okazji ich
pobytu w Polsce.

Na przyjęcie przybyli: człon
kowie rządu PRL z kierowni
kiem Ministerstwa Spraw Za
granicznych — wiceministrem
Marianem Naszkowskim, prze
wodniczący CRZZ Wiktor Kło-
siewicz, posłowie na Sejm PRL
z wicemarszałkiem Sejmu —

prof. Stanisławem Kulczyń
skim, przedstawiciele organiza
cji społecznych, duchowień
stwa i inni.

Na przyjęciu obecny był I
sekretarz ambasady brytyj
skiej w Warszawie — pan Ja
mes Alexander Turpin.

W czasie przyjęcia ambasa
dor Wende, wznosząc toast na

cześć przyjaźni polsko-brytyj
skiej, zapewnił gości brytyj
skich, że naród polski, pragnie
pokojowego współżycia ze

wszystkimi narodami, nieza-

W woj. stalinogrodzkim
rozpoczęto budowę

miasta

Nowa Dąbrowa
I

O pełne wykonanie obowiązkowych dostaw
BOWIĄZKOWE dostawy zboża, żywca i
mleka są wkładem wsi w dzieło budowy

socjalistycznej Ojczyzny... Stanowią niezbędny
warunek dalszego uprzemysłowienia kraju...
Eliminują pośrednictwo elementów kulacko-

spekułacyjnych z wymiany towarowej między
miastem a wsią... Stanowią bodziec do zwięk
szania produkcji rolnej. Koniecznym warun
kiem tego, by obowiązkowe dostawy spełniały
swoje zadanie, jest ich pełna i terminowa re
alizacja.

— Znamy, znamy, przecież to nic nowego
— powiedzą piektórzy towarzysze. O tym, że

znajomość tych spraw jest jednak mocno po
wierzchowna, świadczy najlepiej sytuacja, ja-

• ka zapanowała ostatnio w obowiązkowych do
stawach na terenie naszego województwa.

73 proc. 24 proc. 39,5 proc.

Cyfry te kolejno oznaczają: wykonanie ro
cznego planu dostaw zboża oraz planów mie
sięcznych żywca i mleka (dane na 15 bm.).
Wymowę ich odczytać nie trudno.

Problem zbożowy — oto na czym od prze
szło dwóch miesięcy koncentruje się uwaga
komitetów partii, rad narodowych i aparatu
skupu. Skupem zboża próbują niektórzy to
warzysze tłumaczyć zaniedbanie innych spraw,
np. niezadowalające przygotowanie do sie
wów, jesiennych. Wypada to podać w wątpli
wość. Bo oto, kiedy jeszcze w sierpniu każdy
dzień przynosił poważną zwyżkę wykonania
planu dostaw zbóża, to obecnie rośnie to wy
konanie o dziesiąte części procentu. Poważnie

snarłły dostawy w MIECHOWSKIEM, TAR-
NOWSKIEM, DĄBROWSKIEM, wyraźnie od-

stają Proszowice. Wydaje się. że spoczęli na

laurach towarzysze z CHRZANOWA i OLKU
SZA, powiatów zwolnionych z miarek i odsy-
pów, które ostatnio skupują śmiesznie niskie
ilości zboża.

A więc skutki poważnego osłabienia tempa
pracy, jakie nastąpiło we wrześniu w efekcie
nieuzasadnionego upojenia się sierpniowymi
wynikami, uwidoczniły się niezwykle ostro w

przeciągu kilku dni.

Przy czym praca w niektórych gromadach
ustąpiła obecnie miejsca przesiadywaniu akty
wu w gminie i dokonywaniu obliczeń zawie
szonych zamienników. Wkradło się oporiunł-
s yczne, tak oportunistyczne przeświadczenie,
mt te,raz ^uz Plan „dociągnie się" zamiennika-

. A przecież pozostałą jeszcze do skupienia
ton zho^ar >'Jeśli do tego, co skupione,

aoliczymy zamienniki. 90 proc, planu jest" —

spo ajają się niektórzy towarzysze zapomi-

na.jąc, że plan nie kończy się na 90, ale na

100 procentach!
Do tych faktów z ostatnich dni należy do

dać i to, że skup zboża, skoncentrowanie wy
siłków na tym odcinku od przeszło dwóch mie
sięcy, zaciążył również na wynikach obowiąz
kowych dostaw żywca i mleka. Brzmi to ab
surdalnie. Wydaje się przecież nieprawdopo
dobne, by dostawy zboża mogły być trakto
wane w oderwaniu od skupu innych produk
tów rolnych. A jednak tak jest. Jak wykazu
ją fakty i cyfry tego kardynalnego błędu
nie ustrzegła się większość towarzyszy. Po
twierdzają to przykłady wielu gmin, w któ
rych wyniki skupu zboża wyraźnie odbijają
od wyników dostaw żywca i mleka. Potwier
dzają to wyniki poszczególnych powiatów; dla
przykładu: CHRZANÓW — zboże 9(1,6, żywiec
— 23,9, mleko — 51.8; OLKUSZ — zboże 90,2,
żywiec — 21,2, mleko — 49.

IV iewykonanie przez nasze województwo
I ’

sierpniowego planu dostaw mleka i żywca,
wprost kompromitujące dotychczas wyniki
września poważnie obciążają konto komitetów

powiatowych partii odpowiedzialnych za to,
by wszystkie zagadnienia dotyczące pracy
partyjnej traktowane były kompleksowo i

zobowiązanych do dawania przykładu takiego
właśnie traktowania.

Daremnie by szukać jakichś przyczyn obie
ktywnych na uzasadnienie niezadowalającej
sytuacji w dosiawach, niskiego procentu wy
konania planów skupu żywca i mleka. Prze
cież w obecnym roku zostały" znacznie rozsze
rzone bodźce materialnego zainteresowania

chłopa w terminowym wywiązywaniu się ze

świadczeń wobec państwa (np. jjremle przv
dostawach żywca). Wzrósł zakres stosowania

ulg i zamienników. Ponadto jesteśmy świad
kami zwiększania się produkcji rolnej w wy
niku stale rosnącej pomocy państwa i urucha
miania rezerw. Nie można wreszcie pominąć
sytuacji międzynarodowej wywierającej po
ważny wpływ na korzystną atmosferę polity
czną, jaka zapanowała na wsi.

Zatem przyczyn obiektywnych nie ma. Przy
czyny tkwią natomiast w błędnym sprowadza
niu wszystkich obowiązkowych dostaw
skupu zboża. Jakie stąd konsekwencje?

Przed kilkoma dniami na posiedzeniu
społu powiatowego w Miechowie zanytano za
proszonych specjalnie sekretarzy KG, prze
wodniczących prezydiów-GRN i gminnych de
legatur Ministerstwa Skupu z Łętkowic i Wie’.

ko-Zagórza, gmin najgorszych pod względem
obowiązkowych dostaw, c przyczyny nlewy-

do

ze-

konywania planów. Odpowiedzi ujawniły kom
pletną nieznajomość wyników skupu, jak też

nieznajomość planów miesięcznych. Przykład
bardzo charakterystyczny i bynajmniej nie

wyjątkowy.
Dostawy żywca i mleka przebiegają nieza

dowalająco, ponieważ niewiele towarzysze w

terenie robią, by je ożywić. W tym wypadku
zawodzi nawet rejestracja stanu faktycznego,
z czego wynika całkowity brak rozeznania sy
tuacji w dostawach. O tym mówią fakty nie
wykonywania planu, o tym mówią cyfry. Ale
mówią one jeszcze o czymś więcej. Mówią one

o pozostawieniu sprawy dostaw żywca i mle
ka samym sobie. O tym, że aktyw nie przodu
je. Mówią one o błędnym mniemaniu, że wy
starczy zmusić kułaków do odstawy zboża, a

pozostałe dostawy też pójdą (jak bardzo tole
rancyjny jest stosunek do opornych, świad
czy fakt zapominania w wielu wypadkach o

sankcjach karnych. Np. w pow. brzeskim, któ
ry nie wykonał planu w ubiegłym miesiącu,
w którym zaległości w dostawach mleka się
gają tysięcy litrów, a w żywcu setek ton, —

w sierpniu wystosowano 16 wniosków za ży
wiec i 29 za mleko!). 'Mówią te fakty o za
niedbaniu pracy propagandowej, o niewyko
rzystaniu takich środków do mobilizacji pra
cującego chłopstwa, jak zbiorowe dostawy (w
Brzeskiem w sierpniu zorganizowano aż 4
zbiorowe dostawy żywca). O bałaganie w ewi
dencji dostaw, którym najwięcej grzeszą pla
cówki zakładów mleczarskich (to dla was

uwaga, tow. Orłowski, dyrektorze Ekspozytu
ry Woj. CZPMIecz. w Krakowie) — nic tro
szczące sie o aktualne sporządzanie wykazów
obrazujących sytuację w dostawach.
’

Wszystkie te biedy zostały potwierdzone z

całą ostrością przez odbyte przed kilkoma
dniami posiedzenia egzekutyw komitetów po
wiatowych. na których omawiano te sprawy.
Egzekutywa KP Dąbrowa Tarnowska stwier
dziła, że do 10 bm. nie robiono prawie nicze
go, abv zabezpieczyć wykonanie planu obo
wiązkowych dostaw. Nastroje samouspokoje-
nia u poważnej części aktywu podkreśliła
egzekutywa KP Tarnów.

Skoro praca jest niewystarczająca, skoro

obowiązkowym dostawom nie towarzyszy at
mosfera walki — daremnie oczekiwać pozy
tywnych wyników. Tc sprawy same nie cho
dzą.
'/ adania w dziedzinie obowiązkowych do-

staw na miesiąc bieżący są niezwykle
poważne. Do końca miesiąca powinien być
wykonany roczny plan dostaw zboża i wybit-

nie ożywiona praca wokół dostaw żywca i

mleka, których plany miesięczne są poważnie
zagrożone. Jaka wiedzie droga do wykonania
tych zadań?

W skupie zboża należy obecnie zwrócić uwa

gę na likwidację końcówek, które to zagad
nienie rozwiąże organizowanie skupu bezpo
średnio w gromadach. Nie można dłużej po
błażać tym, którzy dotąd albo w ogóle nie

rozpoczęli dostaw, albo dostarczyli zaledwie
minimalne ilości zboża. Energicznego zabra
nia się do roboty komitetów i organizacji par
tyjnych oraz rad narodowych wymaga sytua
cja w Miechowie, Proszowicach, Dąbrowie i
Tarnowie.

Równocześnie czas odgrzebać z zapomnienia
sprawy żywca i mleka. Wykorzystanie do
świadczeń ze skupu zboża przyczyni się nie
wątpliwie poważnie do poprawy wyników
skupu. (Idzie o doświadczenia, jakie zdobyli
towarzysze z komitetów i organizacji partyj
nych, a także rad narodowych w miesiącach
iipcu i sierpniu). Mamy tu na myśli: systema
tyczną, codzienną kontrolę dotrzymywania
terminów przez, poszczególnych dostawców.

Niedotrzymujących terminów należy w jak
najkrótszym czasie wzywać do prezydiów
GRN. Broń na opornych stanowią wnioski
karne. Mamy tu dalej na myśli konieczność

systematycznego dokonywania analizy obo
wiązkowych dostaw, konieczność kontynuowa
nia pracy wyjaśniającej w gromadach oraz

wykorzystania takich środków propagando
wych, jak „błyskawice", karykatury czy zbio
rowe dostawy.

Ale to nie wszystko. Sprawa najważniejsza:
cały ten arsenał środków musi być w użyciu
stale, codziennie, a nie tylko wówczas, kiedy
plan jest zagrożony.

Trzeba wreszcie raz na zawsze skończyć z

kampanijnością w obowiązkowych dostawach,
które muszą stać się stałym punktem w pracy
KP, KG, każdej organizacji partyjnej. Obo
wiązek dopilnowania tego spoczywa na ko
mitetach powiatowych.

Warunki wykonywania planów oczywiście
istnieją. Od komitetów i organizacji partyj
nych, od rad narodowych, od pracy aktywu
popartej osobistym przykładem zależy, czy zo
staną one wykorzystane, czy wieś krakow
ska będzie w terminie wywiązywała się z obo
wiązków wobec ludowej Ojczyzny.

(zg)

do Warszawy.
leżnie od ich systemów społe
cznych. „Pragniemy — stwier
dził ambasador Wende — by
wizyta parlamentarzystów bry
tyjskich w Polsce 'przyczyniła
się do zacieśnienia stosunków
między obu naszymi krajami".

Odpowiadając na toast am
basadora Wende zabrał głos
przewodniczący grupy parla
mentarzystów brytyjskich, b.
minister w rządzie Attlee —

lord Silkin. Podzielił się on

niektórymi osobistymi wraże
niami z pobytu w Polsce.

Mówiąc o swym pobycie w

Warszawie lord Silkin stwier
dzi! m. in.: „Kiedy byłem w

Polsce dwa lata temu, odnio
słem wrażenie, że duża część
Warszawy znajdowała się je
szcze w gruzach. Dzisiaj wi
dzi się już kształt Warszawy
przyszłości. Widzi się jak wszy
stko się zmienia, jak wyglą
dać będzie nowa Warszawa.
Moim zdaniem Warszawa za

lat dziesięć będzie najpiękniej
szym miastem w Europie".

Przewodniczący grupy par
lamentarzystów omówił na
stępnie sprawę polskich Ziem
Zachodnich, podkreślając przy
tym, że krótki pobyt na Zie
miach Odzyskanych nie umoż
liwi! członkom grupy gruntow
nego zapoznania się z sytua
cją, jaka tam panuje. „Jednak
że — stwierdzał piówca — na

podstawie tego co zobaczyliś
my oraz na podstawie udzielo
nych nam informacji sądzę, iż
trzeba podkreślić, że Ziemie
Zachodnie stanowią dzisiaj nie
zmiernie istotną, żywotną część
polskiej gospodarki narodo
wej".

Podkreślając międzynarodo
we znaczenie sprawy Ziem
Zachodnich lord Silkin stwier
dza, że po swym powrocie do
kraju parlamentarzyści bry
tyjscy poświęcą wiele uwagi
temu zagadnieniu, odnosząc się
do niego ze zrozumieniem i
sympatią.

„Nasza wizyta miała poważ
ne znaczenie dla stosunków
między naszymi krajami. Wy
daje nam się, że znamy Was
obecnie lepiej i że podoba nam

się to, z czym zapoznaliśmy się.
Sądzę, że jest to pierwszy krok
na drodze do nawiązania mię
dzy naszymi krajami stosun
ków bliższych od istniejących
dotychczas".

IV odległości 3 km. od mis
sta Dąbrowa Górnicza, w woj
stalinogrodzkim przystąpiono
do budowy nowego, obliczone
go na 40 tys. mieszkańców
miasta — Nowej Dąbrowy.

Obecnie na 240-hektarowym
obszarze załogi robotnicze pro.
wadzą intensywne prace przy
zagospodarowaniu terenu pod
przyszłe budynki. Głównym
projektantem tego nowego
miasta jest inż. arch. Romuald
Pieńkowski z „Miastoprojektu"
Stalinogród.

Budowa pierwszych bloków
mieszkaniowych w Nowej Dą
browie ma się rozpocząć w

październiku br. Jak przewi
dują plany, w 1956 r. odda
nych ma być w tym mieście
do użytku 2.450 nowych izb.

Budynki mieszkaniowe wzno
szone w Nowej Dąbrowie bę
dą przeznaczone przede wszy
stkim dla górników kopalni
„Porąbka", „Gen. Zawadzki",
„Mortimer", „Kazimierz" oraz

dla robotników Huty im. Dzier
żyńskiego i innych w pobliżu
położonych zakładów przemy
słowych.

Nowa
które w

przyczyni
prawy warunków
mieszkańców woj. stalinogrodz-
kiego, będzie się składać z 4 i
5 kondygnacjowych budyn
ków. Plany przewidują wznie
sienie
Domu
oraz

szkól.
placówki handlu uspołecznio
nego oraz rzemieślnicze punk
ty usługowe zapewnią odpo
wiednie zaopatrywanie ludno
ści Nowej Dąbrowy.

Dąbrowa — miasto,
poważnym stopniu

się do dalszej po
bytowych

w tym mieście m. in.
Kultury, teatru, kina
żłobków, przedszkoli,

Licznie projektowane

Oświadczenie

agencji TASS

Agencja TASS podaje: przed
paroma dniami prasa szwedz
ka rozpowszechniła informacje
o tym, że na szwedzkich wo
dach terytorialnych w rejonie
Sztokholmu ujawniono niezna
ną łódź podwodną. Dnia 12
bm. dziennik szwedzki „Aften-
bladet‘‘ opublikował artykuł,
który wyciąga wniosek, że na
ruszenia szwedzkich wód tery
torialnych dokonała radziecka
łódź podwodna.

Agencja TASS upoważniona
jest do. oświadczeni^,, że to

twierdzenie dziennika ,.Aften-
bladet" jest wyssane z palca.

Zwiększa się pomoc techniczna ZSRR
<BE« Polski

Komunikat o sesji Polsko-Radzieckiej Komisji
Współpracy Naukowo-Technicznej

1 WARSZAWA ’

W tych dniach w Moskwie odbyła się siódma sesja Pol
sko-Radzieckiej Komisji Współpracy Naukowo-Technicz
nej między Polską Rzeczpospolitą Ludową i ZSRR.

Na sesji zostały rozpatrzone zagadnienia współpracy
naukowo-technicznej między obu krajami.

Zgodnie z podpisanym pro
tokołem strony będą sobie U-
dzielać wzajemnie dalszej po
mocy naukowo-technicznej w

różnych gałęziach gospodarki
narodowej przez delegowanie
specjalistów i przekazywanie
dokumentacji technicznej.

Związek Radziecki udzieli w

latach 1954—1955 Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej pomo
cy 'technicznej w zakresie pro
jektowania i budowy przemy
słowych, miejskich i rolni
czych budynków i urządzeń,
ulepszania technologicznych
procesów produkcji w hutnic
twie, przemysłach: maszyno- artykułów chemicznych i .wy-
wym, włókienniczym i spo- dobycia węgla.

żywczym, wprowadzania no
wych rodzajów w produkcji
oraz innej pomocy technicznej
dotyczącej rozw.’ąz,ywania sze
regu ważnych zagadnień go
spodarki narodowej Polski.

Polska Rzeczpospolita Ludo
wa ze swej strony przekaże
Związkowi Radzieckiemu w

latach 1954—1955 doświadcze
nia naukowo - techniczne z

dziedziny budownictwa linii i
obiektów kolejowych, produk
cji urządzeń dla przemysłu
węglowego i transportu kole
jowego, technologii produkcji
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Zjednoczenie Niemiec wymaga wysiłku

wszystkich patriotycznych sił

narodu niemieckiego

Jttodzieź Trzy warianty
austriacka „nowej polityki66

mocarstw zachodnich

Orędzie przedwyborcze Frontu Narodowego
Niemiec Demokratycznych

BERLIN
Rada Narodowa Frontu Narodowego Niemiec Demo

kratycznych uchwaliła tekst orędzia przedwyborczego
do ludności Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
Orędzie wskazuje, że zjedno

czone we Froncie Narodowym
Niemiec Demokratycznych par
tie demokratyczne i organiza
cje masowe postanowiły zgło
sić w wyborach do Izby Lu
dowej i do rad samorządowych
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej w dniu 17 paździer
nika jedną wspólną listę kan
dydatów, ponieważ rozwiąza
nie żywotnych zagadnień na
rodu niemieckiego, walka prze
ciwko rozbiciu Niemiec i ame
rykańskiej polityce wojennej,
zapewnienie pokoju, demokra
tyczne zjednoczenie Niemiec o-

raz zadania budownictwa po
kojowego w NRD wyińagają
ścisłego zespolenia wszystkich
sił patriotycznych i demokra
tycznych narodu niemieckiego.

Istnieje jedna, realna j do
stępna dla wszystkich, droga
do pokoju- — głosi orędzie.
Drogę tę wskazują propozycje
rządu radzieckiego w sprawie
zapewnienia bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie. System
bezpieczeństwa zbiorowego u-

njeiBćiźUwią wskrzeszenie og-
raśka wojny w sercu Europy.
Nie będzie wojny w Europie
i bratobójczej wojny Niemców

przeciwko Niemcom, jeżeli za
warty zostanie europejski u-

kład o bezpieczeństwie zbio
rowym. Niemcy staną się kra
jem pokojowym, a Europa po
kojowym kontynentem.

Orędzie domaga się następ
nie wznowienia przerwanych
rozmów w sprawie Niemiec, z

udziałem przedstawicieli obu
części Niemiec, w celu przy
wrócenia jedności narodowej
kraju.

Naród nasz — stwierdza o-

rędzie — nie może i nie powi
nien pozostawiać rozwiązania
żywotnej sprawy Niemiec tyl
ko czterem mocarstwom. Moż
na dokonać zjednoczenia Nie
miec jedynie wówczas, jeżeli
sami Niemcy będą wspólnie o

to walczyli. Dlatego występu
jemy stanowczo na rzecz poro
zumienia między Niemcami.
Sami Niemcy powinni prowa
dzić między sobą rokowania i

. dojść do porozumienia...
W zakończeniu orędzie wzy

wa masy pracujące NRD, aby
w dniu 17 października głoso
wały na listę Frontu Narodo
wego Niemiec Demokratycz
nych.

Z obrad I sesji Ogólnochińskiego

Zgromadzenia. Przedstawicieli Ludowych

Artykuł w „Prawdzie"

na temat rozmów

Eden Mendes-France

w
w

Uroczyste wręczenie dyplomów
oraz wysokich odznaczeń państwowych

(Ciąg dalszy ze st.r. 1)
KRZYŻEM KOMANDOR

SKIMI Z GWIAZDĄ ORDERU
ODRODZENIA POLSKI ude
korowani zostali: prof, dr J.
Chałasiński. prof. dr M. Czaja,
prof. dr S. Leszczycki, prof.
dr T. Marchlewski, prof. dr
K. Pętrusewicz, prof. dr W.
Szafer, prof. dr P. Szulkin,
prof. dr W. Świętosławski,
prof. dr N. Taubenschlag, prof.
dr W. Trzebiatowski, prof. dr
K. Wyka, prof. dr S. Żółkiew
ski.

KRZYŻ KOMANDORSKI
ORDERU ODRODZENIA POL
SKI otrzymali: prof. inż. W.

Budryk, prof. inż. R. Ceberto-
wicz, prof. dr J. Dąbrowski,
prof. dr L. Grosfeld, prof. inż,
J. Groszkowski, prof. dr W.
Hahn, ( prof. dr H. Jabłoński,
prof. dr L. J. Jakubowski, prof.
dr J. Kleiner, prof. dr K. Ku-
ratowski, prof. dr T. Manteuf-
fęi. prof. dr W. Nowacki, prof.
dr Pigoń, prof. dr J. Samsono
wicz, prof. dr A. Schaff, prof.
dr T. Lehr-Spławiński, prof.
dr M. Smiałowski, prof. dr K.

Tymieniecki, prof. dr J. Wa
silkowski, prof. dr Z. Wojcie
chowski, prof. dr W. Żeńczy-
kowski.

KRZYŻEM OFICERSKIM
ORDERU ODRODZENIA POL-

SKI udekorowani zostali: prof.
dr S. Barbacki. prof. dr J. Bon-
der. prof, dr K. Borsuk, prof.
dr inż. E. Czetwertyński, prof.
dr W. Doroszewski, prof. dr
B. Leśhodorski, prof. dr K,
Majewski, prof. dr W. Michaj-
łow, prof. dr inż. W. Olczak,
prof. dr Sz. Pieniążek, prof. dr
J. Stach, prof. dr R. Szewal-
ski, prof. dr T. Urbański, prof,
dr A. Zajączkowski.

KRZYŻ KAWALERSKI OR-
L'HU ODRODZENIA POLSKI
otrzymali: prof. dr B. Bobrań-
ski, prof. dr K Budzyk, prof.
dr E. Chroboczek, prof. dr K.
Kumaniecki, prof. dr M. Lunc,
prof. dr S. Minc, prof. dr A.
Musierowicz, prof. dr inż. J.
Nowiński, prof. dr L. Sosnow
ski, prof. dr B. Suchodolski,
inż. mgr S. Szymborski, inż.
mgr T. Tilinger, prof. dr T.
Ważewski, prof. dr W. Zonn.

Złotymi Krzyżami Zasługi
udekorowane zostały 32 oso
by.

Srebrne Krzyże Zasługi o-

trzymały 22 osoby, a Brązowe
Krzyże Zasługi — 6 osób.

Na zakończenie uroczystości
prezes Polskiej Akademii Nauk
podejmował zasłużonych uczo
nych, pracowników nauko
wych i administracyjnych PAN

lampką wina.

Młodzież austriacka pro
wadzi ostrą walkę z odra
dzającym się militaryzmem.
Niedawno członkowie Wol
nej Młodzieży Austriackiej
zorganizowali przed Mini
sterstwem Spraw Wewnę
trznych demonstrację, pro
testując w ten sposób prze
ciwko zebraniom miłitary-
stów 1 faszystów austriac
kich.

Fragment demonstracji.
FOT. CAF.

Amerykanie

układ

w Korei

Delegaci gorąco popierają
projekt pierwszej

w Chinach Konstytucji

O czym nie mówi

„Głos Ameryki"
NOWY JORK (Obsł. wł.). Ame-

lykański GŁOS LUDOWY z 4 hm.

podaje w dziale „O czym nie mó
wi „Głos Ameryki**:

„Po uchwaleniu przez Najwyż
szy Trybitgał USA prawa o znie
sieniu segregacji rasowej w szko-

łach — „Głos Ameryki" prawie
codziennie opowiada twoim na
iwnym słuchaczom w Azji, Afryce
i Europie, jaka to „sprawiedliwa
demokracja" istnieje w Stanach

Zjednocionych. To, że decyzja
Najwyższego Trybunału nie zosta
ła wprowadzona w życie, „Głos
Ameryki" ani słówka nie piśnCe
I ani pary z ust nie puści na te
mat niesprawiedliwości, jaka na

każdym kroku spotyka Murzynów
w USA.

Oto przykład:
Młody kupiec murzyński. An

drew Wado kupił dom w białej
drielnlcy Lousełllo, Ky. Raslścl.
na wiadomość o tym, zburzyli dom
Wade‘i dynamitem. Mayor miasta
nakazał policji pilnować posiadło
ści Murzyna. Policjanci spełnili
swe zadanie Iście „po emerykań-
aku"i aresztowali Wada'a i stawili

go przed sędzią M. Hellmanem.

Sędzia nie polecił policji odszukać

sprawców napadu na dom Wado'a,
Przeciwnie! Skazał on Wade*a na

30 dni więzienia I zapłacenia grzy
wny w wysokości 100 dolarów.

Uesynił to sędzia w „imię spra
wiedliwości", ponieważ Murzyn
Wado ośmielił się powiedzieć, żs
nie pragnie „niesprawiedliwej de
cyzji sędziego".

Ale o tym „Glos Ameryki" nie
mówił...".

PEKIN
Jak podaje Agencja Nowych

Chin, z Kaesongu, 15 września
na posiedzeniu Wojskowej Ko
misji Rozejmowej przedstawi
ciel strony koreańsko-chiń-
skiej zaprotestował przeciwko
nowym wypadkom pogwałce
nia układu rozejmowego przez
stronę amerykańską,
sieod31lipcado9
br. amerykańskie
wojskowe 16-krotnie
ły granicę
północnej.

W okre-
września
samoloty
narusza-

powietrzną Korei

PEKIN
Jak już donosiliśmy, 15 bm. rozpoczęła się w Pekinie

I sesja Ogólnochińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli

Ludowych.
».

W drugim dniu obrad, po je
dnomyślnym wyborze komisji
mandatowej i redakcyjnej, w

dyskusji nad referatem Lu
Sząo-tsi zabrał głos deputowa
ny Liń Bo-czu. „Zw.olanie O-
gólnochińskicgo Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych, u-

chwalenie Konstytucji Chin
Ludowych — oświadczył mów
ca — napawa wielką radością
cały nasz naród. Konstytucja
ta jest rezultatem długotrwa
łej i uporczywej walki naro
du chińskiego o wyzwolenie.
Odzwierciedla ona najżywot
niejsze interesy narodu, jego
wytrwałe dążenia do świetla
nej przyszłości—do socjalizmu.
Konstytucja nasza stanowi u-

ogóinienie doświadczeń na
szych przywódców i naszego
narodu, połączenie doświad
czeń Chin z doświadczeniami
Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej".

Następnie przemawiali: Li
Czi-szen, Czen I, Czang Lan,
Lin Fyn, członek spółdzielni
produkcyjnej Han En, lekarz
Sao Lun-ju, inżynier Ju Kai-
czan i inni.

Wszyscy mówcy gorąco po
parli projekt Konstytucji.

Przemawiał również Dalai-
lama, który stwierdził, że na
ród tybetański przez wiele lat

Republikanie

w stanie
ogłoszone,
stanu po
lat został
demokra-

PARYŻ (OM. wł.). Przed parys
kim trybunatom wojskowym roz
począł się w dniu 13 hm. proces
„kata Paryża" generała SS Ober
ga i jego zastępcy, pułkownika SS
Kncchcn. Jak wiadomo, proces ten

został ze „względów procedural
nych" odroczony w lutym bieżące
go roku natychmiast po jego roz
poczęciu.

Sąd przystąpił do odczytywania
aktu oskarżenia. Oczekuje sią, że
obrena będzie usiłowała uzyskać
nowe odroczenie procesu.

Sprawozdawcy dzienników pa
ryskich zwracają uwagę na świe
tny wygląd Oberga i jego elegan
cję. Sprawozdawca FIGARO pl-
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eze, że o Obergu „moim by po
wiedzieć, iż wysiadł z „błękitnego
ekspresu'* po długich wakacjach
na Rlyiorze".

W pierwszym dniu procesu o-

brońcy Oberga zażądali odczyta
nia wyjątków z orzeczenia Izby
Oskarżeń. które nie są zamieszczo
ne w akcie oskarżenia. Orzeczenie
to stwierdza, że Oberg I Knochen
uważani są przez ministra obrony
narodowej za jeńców wojonnych.
W ten sposób obrona pragnie, aby
oskarżonych uznano za jeńców wo
jennych, co pozwoliłoby na zasto
sowanie postanowień konwencji
genewskiej o jeńcach wojennych.

w obliczu poważnej porażki
NOWY JORK

W dziesięciu stanach amery
kańskich trwają obecnie wy
bory wstępne, polegające na

wybraniu kandydatów na 5 se
natorów, 91 członków Izby Re
prezentantów oraz 7 guberna
torów stanowych.

Wyniki wyborów
Maine zostały już
Gubernatorem tego
raz pierwszy od 20
wybrany kandydat
tów. Zgodnie z przewidywa
niami, republikanie 'zwyciężyli
w wyborach kandydata na

członka Izby Reprezentantów,
jednakże kandydat republi
kański otrzymał zaledwie 55
proc, głosów, podczas gdy w

1952 r. kandydaci republikań
scy zdobyli 67 proc, głosów.

Komentując wyniki wybo
rów w stanie Maine, dziennik
„NEW YORK HERALD TRI-
BUNE“ przyznaje: „Wyniki te

zdają się wskazywać, że partia
republikańska stoi w obliczu
najcięższej porażki jaką kiedy
kolwiek poniosła. Utrata gło
sów przez partię republikań
ską jest bardzo dużą". Dzien
nik wyraża przekonanie, że

republikanie stracą całkowicie
przewagę w Izbie Reprezentan
tów.

„WALL STREET JOUR
NAL" podkreśla, że Wyniki

wyborów w Maine, „są symp
tomatyczne". James Reston

charakteryzując nastroje wy
borcze stwierdza na łamach
„NEW YORK TIMES", że po
lityka zagraniczna rządu repu
blikańskiego w dużym stopniu
przyczyniła się do obniżenia
prestiżu republikanów. Wska
zuje on również na obniżenie
się autorytetu USA za grani
cą, do czego — zdaniem Resto-
na — przyczyniły się zwłasz
cza ustawiczne pogróżki Dul-
lesa, nierealne stanowisko rzą
du USA wobec problemu chiń
skiego, bankructwo polityki po
pierania EWO itp. Reston

wskazuje także na osobę Ei
senhowera, jako tego, który
brakiem konsekwencji i

chwiejnością przyczynił się
także do pogorszenia szans re
publikanów w wyborach.

Swoista kurtuazja
W związku z wyjazdem delega

cji greckiej do Nowego Jorku na

sesją Zgromadzenia Ogólnego ONZ
w oficjalnych kołach ateńskich

oświadczono, ii „rząd grecki zde
cydował powstrzymać się od wszel
kich posunięć, które mogłyby spo
wodować, iż dyskusja w sprawie
Cypru mogłaby przybrać formą
niedopuszczalną pomiędzy przyja
ciółmi", W kołach tych oświad
czono również, iż rząd grecki nie

ponosi odpowiedzialności za to, że
ten „spór między przyjaciółmi stał

alę publiczny/*.

Z Cypru donoszą, że wyjazd ar
cybiskupa Makarlosa do Nowego
Jorku zależy od tego czy sprawa
Cypru zostanie wpisana na porzą
dek dzienny Ogólnego Zgromadze
nia NZ.

Premier Menderas zakazał orga
nizowania wieców publicznych w

związku za sprawą Cypru. Agen
cja LPS podkreśla, że „umiarko
wano stanowisko rządu tureckiego
wynika z pragnienia zachowania

przyjaięiych stosunków z Grecją,
hęrtą-ą sojusznikiem i sąsiadem
Turcji".

Filmowcy niemieccy
w Polsce

WARSZAWA
Ostatnio przybyli do Polski

filmowcy z NRD — reżyser
Gerhard Klein z żoną, scena
rzystką Rosel Klein.

Gerhard Klein, reżyser sze
regu filmów dokumentarnych,
zrealizował ostatnio swój pier
wszy film fabularny „Alarm
w cyrku". Rosel Klein pracu
je jako scenarzystka w wy
twórni filmów oświatowych
„DEFY".

Goście piemieccy po dwu
dniowym pobycie w Warsza
wie, gdzie zapoznali sie z naj
nowszymi filmami polskiej
produkcji, udali się do Zako
panego.

cierpiał wskutek agresji impe
rialistycznej, lecz obecnie u-

zyskał wolność i w bratniej
rodzinie narodów Chin kroczy
drogą rozkwitu ekonomiczne
go i kulturalnego.

Deputowany — przedstawi
ciel bohaterskiej Ludowej Ar
mii Wyzwoleńczej, Czou Weń-
czań oraz inni deputowani da
li wyraz niezłomnej woli na
rodu chińskiego wyzwolenia
Taiwanu i swych rodaków z

jarzma niewoli sprzedajnej
kliki Czang Kai-szeka.

Bohaterowie pracy — depu
towani Wan Czun-lin i Hao

Czang-siu dając wyraz uczu
ciom i myślom chińskiej kla
sy robotniczej gorąco poparli
projekt Konstytucji i podkre
ślili wielką rolę robotników
chińskich w dziele zbudowa
nia społeczeństwa socjalistycz
nego.

MOSKWA

Nawiązując do rozmów E-
dena i Mendes-Franće‘a w

Paryżu, dziennik „Prawda"
pisze, że sądząc z wypowiedzi
oficjalnych agencji praso
wych USA, Wielkiej Brytanii
i Francji, na obecnym etapie
ukształtowały się trzy warian
ty tzw. „nowej polityki" mo
carstw zachodnich w sprawie
remilitaryzacji zachodnich
Niemiec:

1) Stanowisko rządu USA
— natychmiastowa remilita-

ryzacja Niemiec zachodnich

przez bezpośrednie przyjęcie
ich do bloku atlantyckiego, a

w ostateczności, jeśli to się nie
uda, w ramach dwustronnego
układu Waszyngton—Bonn.

2) Stanowisko rządu brytyj
skiego — jak najrychlejsze u-

zbrojenie republiki bońskiej
w ramach „unii zachodniej",
przy czym w przyszłości Niem
cy zachodnie miałyby być
włączone do bloku atlantyc
kiego.

3) Stanowisko rządu francu
skiego — należałoby uzbroić

Niemcy zachodnie, ale nie
warto spieszyć się z tym, przy
czym można uzbroić republikę
bońską tylko w ramach „unii
zachodniej'*, nie dopuszczając
jej do bloku atlantyckiego.

Wystarczy zestawić ‘tę sta
nowiska — pisze komentator
„Prawdy" Aleksandrów —

żeby przekonać się, że nie
one bynajmniej zbieżne.

Aleksandrów podkreśla,
nawet złagodzony wariant pla
nu remilitaryzacji Niemiec
przywieziony przez Edena zo
stał przyjęty ozięble w Pary
żu. Z drugiej strony ujawniła
się rywalizacja między Wiel
ką Brytanią a USA. Komen
tator „Prawdy" podkreśla ró
wnież, że ostatnia podróż Dul-
lesa do Bonn wywołała wro
gie komentarze w

Autor stwierdza
francuska polityka
czna wciąż jeszcze
wyjść z błędnego koła: od u-

nii zachodniej do „armii euro
pejskiej", a od niej — albo
znów do unii zachodniej, albo
też do paktu atlantyckiego.
Ale takie błędne koło istnieć
będzie dla francuskiej polity
ki zagranicznej tylko dopóty,
dopóki francuskie koła rzą
dzące będą wierzyć w jego
istnienie.

a-

są

że

Londynie,
dalej, że

zagrani-
nie może

Zakończenie rozmów
między Adenauerem i Dullesem

BERLIN
Z Bonn donoszą, że w czwartek około godz. 23 wieczorem

zakończyły się rozmowy między Dullesem 1 Adenauerem-.
W piątek przed południem ogłoszony został komunikat cha

rakteryzujący w ogólnych zarysach przebieg odbytych narad
i wnioski, do jakich doszli obaj rozmówcy.
Amerykański sekretarz sta

nu Dulles i kanclerz związko
wy Adenauer — głosi komu
nikat — dokonali 16 i 17 wrze
śnia wyczerpującego przeglą
du sytuacji politycznej w Eu
ropie. Obaj partnerzy są
„całkowicie zgodni" w opinii,
że integracja Europy (tj. pla
ny tzw. zjednoczenia Europy
zachodniej i remilitaryzacji
Niemiec zachodnich) jest rze
czą „tak doniosłą dla pokoju
i bezpieczeństwa", że trzeba
kontynuować zdecydowanie
wysiłki w celu jej zrealizowa
nia i że „nie należy rezygno
wać z osiągnięcia tego wiel
kiego celu z powodu jednego
niepowodzenia" (Dulles i Ade
nauer określają w ten sposób
bankructwo „europejskiej
wspólnoty obronnej", które
pociągnęło za sobą obecne go
rączkowe poszukiwania „roz
wiązań zastępczych").

W dalszym ciągu komunikat
oświadcza, że „w możliwie

najszybszym czasie należy
przywrócić suwerenność Nie
miec" (tzn. w istocie rzeczy
nadać republice bońskiej pra-

Jugosłowiański dziennik „Borba"

o wspóluecśe europejskiej
MOSKWA

Jak donosi z Belgradu agen
ęja TASS, dziennik „Borba" w

artykule pt. „Polityką rzeczy
wiście europejska" pisze:

Jeśli wspólnota europejska
ma być prg^vdziwą wspólnotą
i rzeczywiście europejską, po
winna ona obejmować możli
wie największą liczbę niezawi
słych i suwerennych krajów
europejskich, a w żadnym wy
padku nie tylko sześć.

Z tejże przyczyny powinna
ona opierać się na

stronnej współpracy
krajami europejskimi
względu na różnicę w ustroju
społecznym i systemie politycz
nym. Powinna ona być zupeł
nie wolna od różnego balastu
ideologicznego i nie zawierać
W sobie żadnych tendencji do
wyłączności ideologicznej.

I wreszcie wspólnota euro
pejska powinna formować się
i rozwijać jako czynnik samo
dzielny, prawdziwa jej war
tość tkwić może tylko w jej
samodzielności. Dlatego też nie

wszech-
między

bez

wo do niezwłocznego uzbroje
nia się).

Z Bonn Dulles udał się sa
molotem w zapowiedzianą po
dróż do Londynu.

Oświadczenie

Przeglqd wydarzeń
W nowym rozdziale, jaki się ictworzyl po upadku

układu o EWO, wydarzenidybędą coraz mniej
"

wyrazem woli tego lub innego rządu, lecz co
raz bardziej wyrazem wielkich kierunków opinii, które
będą się coraz bardziej narzucać w Europie, zmuszając

niekiedy samych ministrów, aby działali inaczej, niż
chcieliby" — w takich słowach dziennik francuski
„INFORMATION" ocenia sytuację powstałą po upad
ku układu o EW'O.

ROSNĄCA POTĘGA
P\ oslownie każdy dzień przynosi dowody tej potęgi,

jaką stała się dziś opinia publiczna, wpływając w spo
sób nader Istotny na bieg wydarzeń międzynarodowych.
To ona odegrała tak wielką rolę w osiągnięciu porozu
mienia w Genewie. To ona spowodowała, że układ o EWO
znalazł się na śmietniku. To ona powoduje, że politycy,
którzy jeszcze do niedawna ani słyszeć nie chcieli o ro
kowaniach międzynarodowych, dziś chcąc utrzymać swe

wpływy głoszą konieczność rozwiązywania spornych pro
blemów drogą rokowań.

Klasycznym przykładem takiego polityka jest chociażby
przywódca zachodnio-niemjeckiej socjaldemokracji, Ollen-
hauer, który ostatnio niejednokrotnie wypowiadał się za

spotkaniem przedstawicieli czterech mocarstw dla omó
wienia problemu niemieckiego. A o tym, jak bardzo traf
nie Olienhaner ocenia dzisiejsze nastroje w Niemczech
zachodnich świadczą wymownie wyniki przeprowadzo
nych ostatnio wyborów do parlamentu krajowego w

Szlezwik-IIolsztynie.
Światowa opinia publiczna zachęcona przykładem ge

newskiego porozumienia w sprawie przywrócenia pokoju
w Indoehinach, zachęcona sukcesem w walce przeciwko
układowi o EWO dziś z całą stanowczością wysuwa żą
danie niezwłocznego wznowienia przez cztery mocarstwa
rokowań w sprawie niemieckiej. Żądanie to znalazło wy
raz w oświadczeniu opublikowanym w wyniku obrad
Światowej Rady Pokoju. Oświadczenie to stwierdza,
że musi być położony kres rozbiciu Niemiec, że zadaniem
narodów jest nie dopuścić do remilitaryzacji Niemiec.

KULISY PEWNEJ „TURYSTYKI"

Wiadomość o odrzuceniu układu o EWO poderwała ich
na nogi i byliśmy ostatnio świadkami zgoła nieco

dziennej turystyki uprawianej przez równie niecodzien
nych turystów w osobach panów Edena, ęullesa, Mur-
phyego i Wiieya. !

Pierwszy wyruszył w podróż minister spraw zagranicz
nych W Brytanii, Eden, który zawadzając o Rzym wy
lądował następnie w Bonn, by zakończyć podróż w Pa
ryżu. Cel tej podróży? Znaleźć nowy parawan dla odbu
dowy starego Wehrmachtu. Na czym polega edenowski
plan odbudowy Wehrmachtu — plan, z którym przyjechał
on do Adenauera, a następnie do premiera Mendes-Fran-
ce‘a? Istotę tego planu wyjaśnia dziennik „PRAWDA",
stwierdzając, że plan ten przewiduje włączenie Niemiec
zachodnich do paktu atlantyckiego dwoma etapami — naj
pierw mają one być przyjęte do tzw. unii zachodniej,
utworzonej na mocy paktu brukselskiego z 1948 roku, a

dopiero potem — „stopniowo" — do bloku atlantyckiego.
Jak sobie wytłumaczyć, że Waszyngton, który Jest prze

cież tym najgorętszym zwolennikiem postawienia na nogi
Wehrmachtu z dużą rezerwą odniósł się do podróży Ede
na i że w pewnym momencie panowie Dulles oraz Mur-
phy, wsiedli w samoloty i poszybowali do Bonn? Sprawa
jest jasna. Dyplomacja angielska uznała, że upadek kon
cepcji EWO stwarza wymarzoną sytuację dla podjęcia
przez Londyn próby przechwycenia kierownictwa w mi
litarnym ugrupowaniu państw zachodnio-europejskich.

Tak wygląda jeden z aspektów nagłej podróży Dullesa
1 jego wizyta w Bonn. Ale jest jeszcze inny aspekt. „Ame
rykańscy rzecznicy „polityki siły" przy całym swoim znie
chęceniu do Francji, za to, że nie zechciała przyłożyć ręki
do odrodzenia swego śmiertelnego wroga — militaryzmn
niemieckiego, nie rezygnują jednak z myśli o pozyskaniu
Francji dla swoich planów.

Chwytają się, jak to zwykle u nich bywa, ulubionego
środka — presji i szantażu. W ten sposób prasa komen
tuje fakt, że Dulles „nie raczył" zawitać do Paryża.

SPRAWA POKOJU JEST NIEPODZIELNA *‘

Wysiłki podżegaczy wojennych, zmierzające do zaognie
nia sytuacji międzynarodowej nie ograniczają się dó

terytorium kontynentu europejskiego. Obejmują one rów
nież kontynent azjatycki, gdzie ostatnio w stolicy Filipin,
Manili doszło do podpisania układu w sprawie utworze
nia agresywnego bloku w Azji południowo-wschodniej.
Istotę tych planów •naświetliło oświadczenie Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR, stwierdzające, że utworzone
w Manili ugrupowanie militarne jest w Istocie rzeczy blo
kiem mocarstw kolonialnych, blokiem o agresywnych ce
lach, wymierzonych przeciwko państwom azjatyckim.

Dla tworzenia militarnych bloków rzecznikom „polityki
siły" potrzebna jest odpowiednio naprężona sytuacja mię
dzynarodowa. Mnożą więc zakrojone na szeroką skalę
prowokacje. Do nich należą bombardowania przez samo
loty czangkaiszekowskie wybrzeży Chin Ludowych. Do
nich należą bombardowania chińskiego miasta Amoy.

Światowa opinia publiczna zdaje sobie sprawę z nie
bezpieczeństw płynących z tego rodzaju posunięć. Toteż
z uznaniem przyjęła zapowiedź zwołania na 18 listopada
br. sesji Światowej Rady Pokoju, która ma m. in. omówić
również zagadnienie sytuacji powstałej w różnych czę
ściach Azji.

Sprawa pokoju jest niepodzielna. Nie może być mowy
o rzeczywistym utrwaleniu pokoju w Europie przy jed
noczesnym tworzeniu militarnych ugrupowań w Azji. Nie
może być mowy o pokoju w Azji i w ogóle na całym
świecie przy jednoczesnych próbach wskrzeszenia Wehr
machtu.

może ona być dodatkiem do
paktu atlantyckiego i nie mo
że być włączona do mechani
zmu polityki bloków. Rzecz o-

czywista, że w żadnym wypad
ku nie wyklucza to możliwo
ści pozostawania poszczegól
nych krajów europejskich
wśród uczestników paktu at
lantyckiego, ale wspólnota eu
ropejska jako taka powinna
być samodzielny

B. minister handlu, członek
parlamentu — labourzystą Ha
rold Wilson oświadczył w dniu
17 bm. m. in.i

W Europie otwiera się przed
nami haniebne widowisko —

ministrowie spraw zagranicz
nych i ich zastępcy jeżdżą po
krajach europejskich, dążąc do
remilitaryzacji Niemieo za
chodnich.

Eden i Dulles prowadzą o-

becnie rozmowy w Londynie
niewątpliwie w tym celu, aby
uzgodnić metody presji na

rząd francuski i zmusić go, by
zgodził się na żądania Adenau-
era. Eden znacznie bardziej
przysłużyłby się sprawie poko
ju, gdyby skorzystał ze spo
sobności I jasno przedstawił
Dullesowi ustosunkowanie się
Anglii do problemu Formozy.

Anglia nigdy nie uznawała
bezprawnej amerykańskiej o-

kupacji Formozy i Eden po
winien wyraźnie oświadczyć,
że jeżeli Dulles będzie upra
wiał politykę, która doprowa
dzi Stany Zjednoczone do kon
fliktu zbrojnego z Chinami, to
USA będą musiały działać sa
me.

TADEUSZ GUMOWSKI

Odmłodzona drużyna bokserska ZSRR
pokonała Węgry 16:4

W piątek w drugim dniu
międzynarodowego turnieju
bokserskiego z największym
zainteresowaniem oczekiwano
wystąpienia. drużyny radziec
kiej. Do meczu z Węgrami ze
spół ZSRR wystąpił z kilkoma
starszymi reprezentantami, o-

bok których zjawili się na

ringu młodzi, nieznani do
tychczas bokserzy. Okazało
się, iż boks radziecki posiada
silne rezerwy i mecz ZSRR
— Węgry wygrali bokserzy
radzieccy 16:4. Najsłabiej wal
czyli z drużyny ZSRR Andgu
ładze i Miewzczerjakow, któ
rzy przegrali swoje walki. Na
tomiast najbardziej emocjonu
jącą była walka w wadze cięż
kiej między Korolewem i mło-

dym węgierskim pięściarzem
Kissem. Węgier rozpoczął o-

str-o atakować i zasypał serią
ciosów Korolewa, zdobywając
dużą przewagę punktową. Pod
koniec jednak I rundy otrzy
mał potężny cios i poszedł na

deski do 8, następnie po otrzy
maniu drugiego ciosu od no
kautu uratował Kissa gong. W
przerwie zgłosił poddanie się.

Wyniki walk: w. musza Stol
ników (ZSRR) pokonał w III
rundzie Szabo (Węgry), w. ko
gucia Stiepanow (ZSRR) wy
grał z Wagnerem (Węgry), w.

piórkowa Andguładze (ŻSRR)
przegrał z Horvathem (Wę
gry), w. lekka Mieszczerjako
(ZSRR) przegrał z Kellnerem
(Węgry), w. lekkopółśrednia
Bojarszinow' (ZSRR) pokonał

a w • Tl • I Fudala (Węgry), w. półśrednia
Aresztowania w Teheranie ^Xi(ZSR^-graJz(Węgry), w. lekkosredma ToL

lotnicza

PARYŻ
Jak donoszą z Orleansyille

(Algęr), uległ tam katastrofie
jeden z francuskich samolo
tów wojskowych, które brały
udział w akcji ratunkowej nad
obszarem nawiedzonym trzę
sieniem ziemi. Załoga w licz
bie czterech osób poniosła
śmierć.

MOSKWA
Jak stwierdza agencja TASS

w korespondencji z Teheranu,
dzienniki tehsrańokie począwszy
cd 11 wrpeinia br. zamieszczają
liczne wiadomości o aresztowaniach
oficerów irańskiej armii, policji
i żandarmerii, którzy rzekomo na
leżeli do wojskowej organizacji
Partii Ludowej i zamierzali jako
by dokonać zamachu stanu.

Dziennik „Sedae Walan" ogło
si! 14 wrześr.ta br. listę „78 człon
ków sztabu wojskowego rozwiąza
nej Partii Ludowej". Wszyscy cni,
z wyjątkiem trzech zostali aresz
towani. Na liścia figurują nazwi
ska 13 pułkowników i podpułkow
ników, 13 majorów. 20 kapitanów
i 17 poruczników 1 podporuczni
ków oraz szeregu osób cywilnych.

Dziennik „Kayhan" pedał 14

września br., że w ciągu ostatnich
24 godzin aresztowano jeszcze 14

oficerów. Dziennik „Ettalaat" ko
munikuje. żs w Abadanłs areszto
wano grupę oficerów armii, poli
cji, zarządu g-ubernatora wojsko
wego 1 marynarki wojennej.

Jak podoje prasa, na posiedze
niu Medżlisu w dniu 14 września
br. deputowany Szustari przedsta
wił do zatwierdzenia projekt usta
wy, zgodnie z którym wszyscy
aresztowani oficerowie, podofice
rowie, żołnierze, policjanci, żan
darmi i osoby cywilno, należący
do Partii Ludowej, mają być prze
kazani sądowi potowemu. Projekt
ustawy przewiduje również czyst
kę we wszystkich Instytucjach
państwawych.

stikow (ZSRR) wygrał z Ra-»
dułym (Węgry), w. średnia
Szatkow (ZSRR) pokonał Pla-
hyego (Węgry), w. półciężka
Pierow (ZSRR) wygrał z Szil-
vasy (Węgry), w. ciężka Koro-
lew (ZSRR) znokautował Kis
sa (Węgry).

Drugie- spotkanie NRD —*

CSR zakończyło się wynikiem
remisowym 10:10.

W sobotę najciekawsza
spotkanie odbędzie się mię
dzy głównymi kandyda
tami do zwcyięst.wa w tur
nieju, Polską i ZSRR. Dru
żyna Polski wystąpi w skła
dzie podobnym jak. przeciw
Bułgarii, jedynie w w. ciężkiej

Węgrzyniaka zastąpi Gościańs
skl.
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Odpowiadamy na listy

BIERONSKIEGO ze Sław
kowa, który pisze co na
stępuje;

Jeden ma iu, dugi datej.
Czytelnicy zapewne głę

boko zastanowią się nad
listem korespondenta J.

„Co rok chłopi Sławkowa zaczynają »to«ow«ć racjanalnlajtzą
upraw; Złami. Np. w tym roku znaczni* wiąełj śelemizk zostało
zaraz po żniwach zaoranych I powłóczonych. Obecni* okazuj* sił,
że pouczenia przez radio I pras* były słuszne. Bo kto zaraz po
ora! i powłóczył, to teraz bez trudu orze pod zasiew. Także wiciu

chłopów, którzy dawniej siali rzutowo, szykuje się do słowu
eiewnikami. których w Sławkowie nie brak. Stoją w BOM I cze
kają by je brać. Również zaczynają ludzie doceniał czyszczenie
ziarna na siew. Jednym słowem gospodarka z każdym rokiem

zaczyna stawać sią racjonalniejsza...
Jest u nas kilkanaście ha ziemi, która leży odłogiem jak rów

nież jest kilkunastu chłopów, którzy swoją ziemią oddaliby do

spółdzielni produkcyjnej, gdyby u nas powstała. Tyllęa że jest
tak: jeden ma tu, drugi znowu dalej. W ogóle są to okrawki

wąskie i oddalone jeden od drug iego nawet o jeden km. Z tego to

powodu, choć byliby chętni, trudne jest u was założenie spół
dzielni".

To, co najbardziej nie
jednego skłania do wyr
wania się zwięzów „sza
chownicy" pól — ich
rozdrobnienie i rozrzucenie
— miałoby tutaj być zara
zem zachętą i... przeszkodą?
Nie, tu nie ma żartów. Za
stanawiają się rozumni go
spodarze w Sławkowie, i

my zastanawiamy się wraz

z nimi. Ale wolno nam wy
powiedzieć uwagi, które na
suwają się od razu:

• Do założenia gospodarki
zespołowej potrzeba ludzi,
którzy chcieliby gospodaro
wać zespołowo. Czy tacy lu
dzie są w Sławkowie? Są.
• Do założenia gospodarki
zespołowej trzeba ziemi.
Czy ziemia w Sławkowie
jest? Jest.
© Do założenia gospodarki
zespołowej trzeba grunto
wnego uświadomienia chło-

pów, zaznajomienia ich ze

statutami, wskazania dróg
i sposobów rozwiązywania
trudności, przekazania im
doświadczeń innych spół
dzielni powstających w po
dobnych warunkach, sło
wem — intensywnej a żar
liwej pomocy wypróbowa
nych aktywistów. Czy tacy
w Sławkowie są?

Z listu naszego korespon
denta orientujemy się, że
taki aktyw w jego wsi nie
działa. Czy to znaczy, że go
nie ma? Jest organizacja
partyjna. Jest dzielna ekipa
Fabryki Wyrobów z Drutu.
Trzeba zmobilizować się do
pracy, towarzysze! Zażądać
pomocyzKPizPOMi—
przystąpić do zdecydowanej
walki o założenie spół
dzielni.

Ziemia jest, ludzie są, a

trudności — do pokonania.

GA7ETA KRAKOWSKA’

Na apel Slróż
Gospodarstwo rybne —

Głodowa zespół PGIl Miko
łajki (woj. olsztyńskie) pro
wadzi połowy ryb na jezio
rze Sniardwy. Gospodar
stwo rybne Głodowa nale
ży do przodujących gospo
darstw tego typu.

Na zdjęciu: przed wyru
szeniem na połów rybacy
zwijają wysuszone sieci.

CAF fot. Baranowski

Aby uchwały nie zawisły
w powietrzu

Z ŻYCIA PARTII

Jeszcze o szkoleniu partyjnym
- i i jednym z ostatnich nu-

\/V merów Gazety Kra-
’’

kowskiej pisaliśmy o

błędach popełnianych przez
instancje i organizacje par
tyjne w przygotowaniu nowe
go roku szkolenia partyjnego.
Dalsze informacje z terenu,
wskazujące na inne braki te
go odcinka narzucają koniecz
ność powrócenia raz jeszcze

, do tego tematu.

Przy pewnym rozszerzeniu
sieci kursów szkolenia partyj
nego na wsi, w wielu powia
tach zmniejszyła się planowa
na ilość uczestników — chło
pów. Tak jest np. w Tarno
wie, w Wadowicach, i w paru
Innych powiatach. Jedynie w

Żywcu, Brzesku i Nowym Tar
gu wzrósł poważniej udział

chłopów w szkoleniu w porów
naniu z rokiem ubiegłym. —

Brakiem w organizacji wiej
skich kursów szkolenia jest
również fakt, że w niektó
rych powiatach, jak: Bochnia,
Dąbrowa Tarnowska i Kra
ków, kursy wiejskie są bar
dzo nieliczne, grupujące 10—
14 słuchaczy.

Błędem, powtarzającym się
już nie po raz pierwszy w tym
roku jest pozostawienie poza
szkoleniem dużej części akty
wu partyjnego — członków

yyładz partyjnych, sekretarzy
i członków egzekutyw podsta
wowych i oddziałowych orga
nizacji, agitatorów, organizato
rów grup partyjnych i aktywi
stów związkowych. W powie
cie żywieckim np. włączono
ich zaledwie w 25 proc., w Ol
kuszu w 45 proc. Niewiele le
piej jest również w powiatach
wadowickim i krakowskim.

Podobnie w nikłym procen
cie zajęto się Włączeniem do
szkolenia kandydatów partii,
choć jest ono jedną z naj
lepszych form ich ideowego
i politycznego wychowania. W

pcw. Dąbrowa Tarn. 3/5 kan
dydatów pozostawiono poza
ramami szkolenia partyjnego,
w pow. nowosądeckim — 3/4.

Niewielką ilość kandydatów
objęło szkolenie także w pow.
tarnowskim i w krakowskiej
dzielnicy Zwierzyniec.

Ten sam zarzut dotyczy
szkolenia aktywu ZSL.

Za kilkanaście dni rozpoczy
na się rok szkoleniowy. Warto,
żeby komitety powiatowe i
dzielnicowe poważniej zainte
resowały się tymi sprawami
i na czas postarały się o usu
nięcie niedociągnięć.

A£el chłopów z gromady
Stróże i z gromady Biegoni-
ce spotkał się z głębokim
odzewem w powiecie nowo
sądeckim. Na odbytych osta
tnio zebraniach gromadź-

’

kich chłopi pracujący podję
li bardzo liczne zobowiąza
nia. Treść tych zobowiązań
— mówiąca o stosowaniu

zabiegów agrotechnicznych
przy jesiennych siewach, o

pracach melioracyjnych —

to dowód, że podstawowe
masy chłopstwa zrozumiały
intencje II ’

num.

W wielu
stanowiono

siewy jesienne metodą rzę
dową lub krzyżową. W gro
madzie Jazowsko' np. sie
wem rzędowym obsianych
zostanie 100 ha, w Łazach

Biegonickich — cały areał

przeznaczony pod siew je
sienny. Kilku chłopów z tej
gromady m, iin. Wład. Kon
stanty i Fr. Legutko jako
pierwsi zastosują siew krzy
żowy.

— Liczni chłopi, chcąc się
odwzajemnić państwu za o-

gromną pomoc jakiej udzie
la ono pracującej wsi dołą
czają do tamtych zobowią
zań jeszcze postanowienia
terminowego wywiązania się

Zjazdu i II Ple-

gromadach ,po-
przeprowadzić

z obowiązków wobec pań
stwa. Np. w gromadzie Wo
la Kosnowa 13 chłopów zo
bowiązało się — oprócz za
stosowania siewu rzędowe
go — dostawić do 10. IX.

zboże, a z obowiązku dostaw

żywca i mleka wywiązać się
w 100 proc, do dnia 20. XI.

Do czynu melioracyjnego
przystąpiło 550 chłopów z

27 gromad. Chłopi w gro
madzie Myśleć, w trosce o

osuszenie pastwiska, posta
nowili przekopać rów me
lioracyjny długości 100 m.

W większości gromad,
pragnąc zapewnić realizację
podjętych postanowień, ze
brani opracowali terminy
ich pełnego wykonania i wy
znaczyli spośród siebie oso
by odpowiedzialne za ich

przebieg.
Z pomocą stanął’ aktyw

gromadzki, przyrzekając po
magać w kontroli realizacji.

Jedynym bodaj, niechwa-

lebnym wyjątkiem — jest
gmina Łososina Dolna, w

której na 17 gromad tylko
pięć podjęło zobowiązania
—i to w paru wypadkach
formalne.

Czy odpowiedzialność za

to zaniedbanie nie obciąża
czasem aktywu gminnego?
— Z pewnością.

Konferencje partyjno-eko
nomiczne, które odbyły się

już w wielu zakładach prze
mysłowych, postawiły przed
ich załogami zadanie szybkiej
realizacji uchwał II Zjazdu
PZPR. Wytyczne II Zjazdu
wskazują na konieczność obni
żenia kosztów własnych pro
dukcji przemysłowej w latach
1954—1955 o około 7 proc, w

stosunku do roku 1953. Obniż-

okresie
dwóch lat przynieść oszczę
dność równą 30 proc, przyro
stu dochodu narodowego w

tym okresie. Wykonanie przez
nasz przemysł tego poważnego
zadania pozwoli na dalsze ob
niżenie cen artykułów spoży
cia, przyspieszy wzrost stopy
życiowej całego społeczeństwa.

Uchwały konferencji objęły
szeroki wachlarz zagadnień.
Zajmowały się wprowadze
niem nowej technologii i lep
szej organizacji pracy, wyko
rzystaniem wszelkich rezerw i

oszczędności ńiateriałowych.
Zajęły się również konkretny
mi możliwościami polepszenia
warunków' bytowych pracow
ników.

ta powinna w

O doświadczeniach pracy partyjnej
towarzyszy z POM w Kopalinach

Słusznie postąpił Wydział
Pol. POM Kopaliny (pow.
Bochnia), opierając się w

swej działalności o organiza
cję partyjną. Dzięki temu pod
niósł się poziom polityczny za
łogi, lepiej wykonywane są

plany pracy, zwiększyła się si
ła oddziaływania POM i jego
pomoc dla spółdzielni produk
cyjnych.

zatwier-

wszyst-

pracy w «pół-
samym POM

całodzienne

jest z poziomem ideowym to
warzyszy i z pracą politycz
ną wśród bezpartyjnych —

Potwierdza to fakt przyjęcia
do partii 1 tylko kandydata w

ciągu roku. Mało jest towarzy
szy partyjnych w warsztacie,
mało — bo dwóch tylko wśród

traktorzystów. Za mało bo
wiem włożono pracy, by wy
chować politycznie załogę. —

Stąd ’ też zdarzają się zanied
bania agronomów, którzy za

mało przebywają w spółdziel
niach produkcyjnych — i Wy
działu Politycznego, który wię
cej interesuje się sprawami
technicznymi niż polityczny
mi.

W sowchozle Adlerowskim w Kraju Krasnojarskim.
Pot. CAF

spół-
reali-

To-

szyb-
po-

wtedy

*

Planowanie, zebrania, pole
cenia i zadania partyjne?... —

nie ma w tym nic odkrywcze
go. To prawda, ale' jak zawsze

tak i w tym wypadku chodzi
o treść tych zagadnień.

Na zebraniach organizacji
partyjnej w POM Kopaliny
przedmiotem informacji i dys
kusji — są plany gospodarcze
i polityczne POM, postawio
ne jednak w ten sposób, że
by każdy z towarzyszy ujrzał
w nich swój udział i swoje
zadanie. Zebranie wysłuchu
je sprawozdań o bieżącym
stanie prac rolnych w

dzielni, o postępie
zacji planu rocznego,
też dyskusja bardzo
ko ustala, jaki odcinek

trzebuje pomocy i

posyła tam towarzyszy — jak
to się mówi — „najmocniej
szych".

Naturalnie na zebraniach

następnych nie zapomina się
przeanalizować, jak wypełnili
cni swe zadania. Bez kontroli
bowiem ani wyników nie ma,
ani ludzie nie rosną.

Był np. taki problem: moc
niej powiązać załogę z pla
nem. Wyniknął on stąd, że w

walce o plan świadomy udział

traktorzystów i personelu ad
ministracyjnego był za mały.

Zadanie przekazano towa
rzyszom partyjnym i Kołu
ZMP. Co zrobiono? — Uwi
dacznianie na wykresach wy
konania planów to raz. Zapo
znanie traktorzystów z ich za
daniami rocznymi, miesięczny
mi i planami kampanijnymi
— co przeprowadził st. agro
nom Fielak — to dwa. Poka
zano im także aktualny stan

prac w POM 1 udział w tym
każdego traktorzysty. Od tego
czasu nikt nie pracuje „na śle
po", wiejuż—coiwjakim
terminie musi wykonać.

Było też i inne zadanie... A-
le zaraz. — Najpierw trzeba

powiedzieć o planowaniu.

To, że plany są, że

dzajeKP—tonie
ko. Ważniejsze, że plany pra
cy organizacji partyjnej za
wierają problemy działalności
POM i, żę do planu należą
także sprawy, które podsuwa
życie.

Więc — „w planach było też
inne zadanie" — polepszyć wa
runki bytowe załogi. Sprawa
ważna. Odpowiedzialnością za

wykonanie obarczono tow.

tow. Czyża, Kociołka, Sita i
Wawrzonka. — Co się zmieni
ło na lepsze? Chociażby to,
że żaden traktorzysta nie na
rzeka już na kwaterę i wyży
wienie w czasie
dzielniach. W

zorganizowano
wyżywienie.

Teraz np. organizacja par
tyjna zabrała się do organizo
wania świetlicy i rozrywek
sportowych. — Powie ktoś, że

to niewiele — tak, niewiele,
lecz przecież towarzysze nie

zamierzają na tym zakończyć
swych starań. Nieraz radzo
no o tych sprawach na zebra
niu, nieraz jeszcze będą przed
miotem troski.

— A jak sprawy najważniej
sze •— pomoc dla spółdzielni’
produkcyjnych?

— Weźmy jako przykład żni
wa. Każda spółdzielnia otrzy
mała jako opiekuna — albo a-

gronoma albo towarzysza z

Wydziału Politycznego ■— któ
ry, jak się to mówi — głową i
sercem odpowiadał przed orga
nizacją za wykonanie żniw.

— Żeby nie było niespodzia
nek, innych towarzyszy obar
czono odpowiedzialnością —

warsztat i gotowość maszyn,

pomoc techniczną w polu,
pracę brygad polowych i tri.

Przed rozpoczęciem akcji
członkowie podstawowej orga
nizacji przeprowadzili narady
z towarzyszami ze spółdzielni,
omawiając na nich i stronę
polityczną i techniczną przy
gotowań.

— Zapytacie o rezultat? —

Koszenie wykonano planowo.
W 100 proc.

• r

Tak pracują towarzysze
podstawowej organizacji
POM Kopaliny, — Czy mimo

osiągnięć należy im się parę
słów krytyki? Należy.

Ze szkoleniem nie jest do
brze. — A więc nie dobrze

za

za

za

z

w

Przygotowania do konferen
cji party.jno-ekonomicznych
przeprowadzone właściwie, w

odpowiednim terminie i obej
mujące szeroki krąg pracowni
ków — podniosły pracę orga
nizacji partyjnych na wyższy
poziom, wykazały konieczność

poznania zagadnień ekono
micznych przez szeroki aktyw
partyjny, skupiły wokół orga
nizacji partyjnych szerokie

masy bezpartyjnych.
Dobrze przygotowane kon

ferencje partyjno-ekonomiczne
pobudziły robotników, techni
ków i inżynierów do wzmoże
nia inicjatywy w ulepszaniu
pracy zakładu. Rozwinął się w

wyniku konferencji ruch ra
cjonalizatorski, wzrosła ilość
wniosków usprawniających
produkcję, gospodarkę mate
riałową, zaopatrzenie i tran
sport. Umocnił się wśród za
łóg gospodarski stosunek do
zakładu pracy, poczucie odpo
wiedzialności za wykonanie
planów produkcyjnych. W
tarnowskich Zakładach Azo
towych np. ilość zgłoszonych
wniosków wzrosła w okresie

przedkonferencyjnym 6-kro-
tnie. W tym samym czasie zro
dziła sie tam niezwykle cenna

dla walki o obniżkę kosztów

własnych inicjatywa Dąbrowy
i Wrony.

Nie można natomiast mieć
złudzeń co do rezultatów na
stroju, jaki poprzedza konfe
rencję partyjno-ekonomiczną
w zakładach hutniczych rejo
nu olkusko-chrzanowskiego, a

który jest po prostu stanem

uśpienia. Do dziś dnia tamtej
sza organizacja partyjna nie

opracowała jęfigcze planu pra
cy na okres poprzedzający
konferencję, która ma odbyć
się już w październiku.

Od konferencji partyjno-
ekonoęnicznych, które

odbywały się w lipcu i
w początkach sierpnia, minął
już prawie miesiąc. Jak prze-

■biega realizacja podjętych
uchwał? Co robią podstawowe
organizacje partyjne i rady za
kładowe, żeby zapewnić reali
zację tych uchwał?

W wielu zakładach realiza
cją uchwał konferencji partyi-
no-ekonomicznych żyją całe

załogi. Radiowęzeł, gazetka za
kładowa, gazetki wydziałowe i

„błyskawice" informują tam

stale pracowników o przebie
gu walki o obniżkę kosztów

własnych. Agitatorzy stale za
chęcają do stosowania nowych
metod pracy, natychmiast rea
gują na wszelkie wypadki bu-
melanctwa. Komisje wydziało
we powołane jeszcze przed
konferencją składają przed za
łogą na naradach wytwórczych
sprawozdania z przebiegu rea
lizacji wniosków, informują o

trudnościach i wspólnie z za-

■łogą radzą nad ich usunięciem.
Egzekutywy podstawowych i

oddziałowych organizacji sy
stematycznie analizują sprawę
obniżenia kosztów własnych.
Wysłuchują sprawozdań dyre
ktora i głównego księgowego,
informując organizację partyj
ną o sytuacji ekonomiczno fi
nansowej zakładu —o tym, ja
kie środki przedsięwzięła dyrek
cja dla realizacji wniosków od

strony technicznej i finanso
wej.

Polityka i gospodarka są w

praktyce nierozdzielpe. Istnie
ją one razem i działają razem

r— uczy Lenin i Stalin. I jak
nie może być dobrej gospodar
ki bez dobrej pracy, politycz
nej, tak nie może być mowy o

dobrej pracy politycznej tam,

gdzie jest zła gospodarka.

A tymczasem realizacja uchwał
w tych zakładach w wielu wy.

padkach stała się wyłączną
sprawą powołanych specjalnie
komisji, które często pracują
w „konspiracji" i nie są syste
matycznie kontrolowane.

Tak właśnie działo się do
niedawna w KZWME, które

jednakże ostatnio przezwycię
żają już tę ospałość pokonfe-
rencyjną.

Organizacje partyjne nie
zawsze potrafiły wciągnąć do

walki o obniżkę kosztów wła
snych produkcji Związku Mło
dzieży Polskiej oraz całej or
ganizacji związkowej lub ta
kich organizacji masowych,
jak np. TPPR, które ma duże
możliwości popularyzowania o.

siągnięć przemysłu radzieckie
go.

A trzeba pamiętać, że dobre

wyniki w obniżaniu kosztów

własnych produkcji można o-

siągnąćtam, gdzie cała załoga
została zapoznana z uchwała
mi konferencji, gdzie każdemu

pracownikowi przydzielono o-

kreślone zadania, gdzie istnie
je kontrola wykonania. I jest
obowiązkiem komitetów par
tyjnych czuwać nad tym, by
niczego nie zaniechać w wal
ce o realizację uchwał konfe
rencji.

Organizacje partyjne, któ
re pracują dobrze, po
trafiły poprzez związki

zawodowe i organizacje ma
sowe wciągnąć do realizacji
wnfosków konferencji partyj-
no-ekonomicznej całe załogi.
Bez komenderowania, lecz dro.

gą wskazania na popełnione
błędy, poprzez przykłady i o-

sobisty wpływ członków par
tii podstawowe organizacje
partyjne potrafiły utworzyć w

swoich zakładach pracy szero
ki front walki o realizację u-

cłrwał II Zjazdu.
Ale są także zakłady pracy,

które po konferencjach spoczę
ły na laurach. Towarzyszę z

tych zakładów często mówią,
że przecież nie można stale
mówić o tych samych spra
wach. Zapominają, że załoga
żywo interesuje się jak prze
biega
przez nią wniosków, że

prawo wiedzieć, które wnioski

zostały przyjęte, a które nie.

realizacja złożonych
ma

W okresie przygotowań do

konferencji do szeregów
. partyjnych przybyli no

wi towarzysze. W Zakładach

Azotowych w Tarnowie w o-

kresie przedkonferencyjnym
przyszło do partii 40 nowych
kandydatów spośród najlep
szych ZMP-owców, przodowni
ków pracy, inżynierów.

Za setkami wniosków, któ
re napłynęły na konferencje
partyjno-ekonomiczne, trzeba
widzieć ludzi. Myślący po no
wemu człowiek, dla którego
sprawy jego zakładu pracy są
ważne i bliskie — to najwięk
szy dorobek konferencji par-
tyjno-ekonomicznych, to gwa
rancja dalszych sukcesów w>

walce o obniżkę kosztów wła
snych, o wykonanie planów.

W październiku będą odby
wały się konferencje, które

podsumują wykonanie złożo
nych wniosków w okresie

kwartalnym. I od obecnej u-

silnej pracy organizacji par
tyjnych, związków zawodo
wych, całego aktywu zależy,
czy załogi zakładów, w któ
rych odbywały się konferencje
partyjno-ekonomiczne będą
mogły z dumą zameldować o

pomyślnej realizacji uchwał

konferencyjnych.
J. K.

Z Traktu Starej Warszawy
Ostatnie dni pracy na dru

giej części Traktu Starej War
szawy można nazwać „zabie
gami kosmetycznymi". Znikły
już rusztowania z Nowomiej-
skiej, co pozwala podziwiać już
piękny, zrekonstruowany go
tycki portal w kamienicy zwa
nej mieszczańską, mieszczącej
jednocześnie odbudowaną we
dług wzorów starą salę rad-

nych miasta. Zachwyca swym
charakterystycznym pięknem
tzw. dom o jednym oknie. Na
Freta, na ostatnim przenoś
nym rusztowaniu, kamienia
rze oprawiają w jednej z ka
mieniczek rzeźbę, przedsta
wiającą Samsona zabijającego
lwa.

Z zabytkowych kamieniczek
przy Wąskim Dunaju zdejmu
je się codziennie dalsze rusz
towania. Widać tu już różno
kolorowe elewacje, ozdobne
sgraffita, kamienne portale,
attyki i inne ozdoby. Na Sze
rokim Dunaju — koncentrują
się największe prace wykoń
czeniowe. Przy kilku odsłonię-

’

tych kamieniczkach pracują
na żelaznych rurowych rusz
towaniach prócz tynkarzy ar
tyści plastycy — Kozłowska
i Zamojski. U zbiegu Wąskie
go i Szerokiego Dunaju, na

frontonie kamieniczki zwanej
„domem szewców1', kładzie się
tynki, a równocześnie artyści
wykonują na nich ozdoby. —

Będzie to jedna z ładniej
szych kamieniczek Starówki,
posiadająca wzory i malowi
dła, obrazujące zawód szewski.

Na Piwnej trwają prace po
rządkowe, a na Podwalu
MPRD kończy ostatnie roboty
przy nawierzchni i chodni
kach.
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Nad miastem płyną
przeciągle dźwięki fa
brycznych syren —

znak, że koniec zmiany. Z
bram zakładów i przedsię
biorstw wychodzą robotni
cy — odleionicy i hutnicy,
tokarze i cukiernicy, szlifie
rze i krawcy. Na dziś pracę
skończyli — przed nimi od
poczynek.

Nad Leningradem zapada
wieczór; białe noce, kiedy
to zachodzące słońce nie zdą
ży zagasnąć, a już ustępuje
miejsca porannej zorzy. Do
kąd teraz pójść po godzinie
6 wieczorem? Na to pytanie
leningradczyk nie od razu

odpowie; tak wiele jest w

tym mieście, położonym nad

Newą, różnorodnych możli
wości da odpoczynku
lego spędzenia czasu.

— Co zamierzacie
wieczorem? — pytali
drugiego trzej przyjaciele
z zakładów „Elektrosiła“.

— Idziemy na plażę, ką
pać się — proponuje tokarz
Dymitr Lisicyn.

■— Nieźle — uśmiecha się
majster Eugenij Enisiejew
— ale czy można opuścić
dzisiejszy mecz piłka, ski...?

*

i mi-

dziś
jeden

Zostawmy na razie na
szych przyjaciół i przejdźmy
się po Leningradz e. Ruch

panuje przed każdym z 17
teatrów miasta. Są stale

przepełnione. W ubiegłym
roku ponad 6 milionów wi
dzów oglądało przedstawie
nia. Bywa i inaczej. Wielu

leningradczyków, zmieniw
szy robocze kombinezony na

kostium teatralnego bohate
ra., występuje w amator
skich przedstawieniach lub
bierze udział w zespołach
koncertowych. Samych dra
matycznych zespołów ama
torskich jest w Leningradzie
kilkaset. Po godzinie 6 wie
czorem w gabinetach pała
ców i domów kultury, w

klubowych kółkach znaj-
dziecie wielu entuzjastów a-

matorskiej twórczości, a ka
żdy z nich powie;

— To jest najlepszy odpo
czynek. *

Lato ma swoje prawa.
I większość mieszkańców
Leningradu chętniej spędza
czas na powietrzu. Nic więc
dziwnego, że ludno jest w

każdym z 11 parków kultu
ry i odpoczynku, w nadbrze
żnych kawiarniach i cu
kierń ach, że amatorzy wio
ślarstwa korzystają z lodzi,
a zwolennicy żeglarstwa u-

żywają sobie na jachtach
po Zatoce fińskiej.

Na górnym pokładzie rze
cznego tramwaju znowu

spotkaliśmy się z Dymitrem
Lięieynem, poznaliśmy jego
żonę i syna. We trójkę wy
brali się na przejażdżkę
Neioie.

— Naprawdę przyjemny
spacer — zaczął Dymitr —

szkoda, że przyjaciele nie
chcieli dotrzymać nam to
warzystwa.

To samo myślał zapewne
jego przyjaciel Enisiejew,
kiedy wraz z 80 tysiącami
innych zwolenników piłki
nożnej gorączkował się, ra
dował i smucił, oglądając a-

trakcyjny mecz na wspania
łym stadionie im. Kirowa.

A iluż widzów ogląda w

tym czasie inne zawody? W

Leningradzie jest
Jt6 stadionów i
boisk piłkarskich,
ków wioślarskich

kluby, 11 letnich i zimowych
basenów pływackich.*

Po granitowych bulwa
rach nad Newą płynie nie

kończąca się rzeka ludzka.
Wesoło, radośnie. Śmiechy
i żarty. Nie podoba s;g to...

rybakom. 1 tych można spo
tkać nad rzeką nawet w

centrum miasta — uważają
łowienie ryb za najlepszą

formę odpoczynku.
Ludno l gwarno w każ

dym zakątku Leningradu,
wszędzie tam, gdzie można

przyjemnie spędzić czas. A

miejsc takich nie brak. Kio
. gustuje w dalszych wyciecz-

kaoh, eiMa do pociągu elek
trycznego, by w ciągu kilku,
dziesięciu minut znaleźć etę
w malowniczych podmiej
skich ośrodkach, takich jak*
Siestroreck, Pawłowsk czy
uzdrowisko Zielenogorsk.*

•

Minęła północ; poznać to

nie tylko po wskazówkach
zegara — cichnie pulsujące
życie wielkiego miasta. De
likatna mgła białej nocy za
wisa nad ulicami. Cisza za
pada nad Leningradem i je
dynie nie -mogące się rozstać
ze sobą pary zakochanych —

długo w noc przechadzają
się jeszcze po opustosza
łych bulwarach.

Życzymy im dużo praw
dziwego szczęścia.

Z całego serca.
____________________________ ,____________ i

Ciężki pocigg
na szlaku"

Nakładem Wydawnictw Komib

irik-aeyjnych ukazał się ostatnio

album-fotoreportaż Wiktora Bry
zg pt. „Ciężki pociąg na szlaku".

Wstęp do albumu zawiera hi
storię upowszechnienia w ZSRR i
Polsce inicjatywy radzieckiego ko
lejarza Kriw-onosa, który — w peł
ni wykorzystując siłę pociągową
pnrowozierprzy równoczesnym eko
nomicznym zużyciu paliwa — po
raz pierwszy poprowadził pociąg
o 2-krot.nie cięższym ładunku niA

przewidywała norma. ;
W dalszej części .albumu dzie

siątki zdjęć d krótkie opisy Ilu
strują drogę jednego z wielu kur
sujących już obecnie na całej sie-.
ci PKP „ciężkich pociągów". Au
tor pokazuje formowanie się „cię
żkiego pociągu", i wraz z nim pro
wadzi czytelnika na Śląsk, pokazu
jąc codzienną pracę kolejarzy
różnych służb.
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Komunikat

Wieczorowego
Uniwersytetu
Marksizmu-

Leninizmu

Dnia 20 września br. o

godzinie 16,30 zostanie

powtórzony wykład tow.

prof. Bonieckiego pt.:
„Kapitał handlowy"—dla
słuchaczy kursu I a, któ
rzy nie byli obecni na

tym wykładzie.
Dnia 21 września br. o

godzinie 16,30 odbędzie
się wykład tow. Łukasze
wicza pt.: „Komuna Pa
ryska i jej historyczne
znaczenie" — dla kursu
la.

Normalne zajęcia dla
kursu I b (to znaczy dla

nowego kursu) rozpoczną
się dnia 22 września br.
o godznie 16,30 w sali

wykładowej Wieczorowe
go Uniwersytetu Marksi-
zmu-Leninizmu, budynek
Komitetu Miejskiego
PZPR, Rynek Główny'1 25,
oficyna, III piętro.

Jeszcze raz o budowie Kawę zbożową
wodociągów nad Rudawą

W środowym numerze „Gazety Krakowskiej" podaliśmy
w skróćie telegraficznym meldunki dotyczące prowadzonych
obecnie robót przy budowie nowych wodociągów nad Ruda
wą. Po mieście zaczęły jednak obiegać pogłoski jakoby pra
ce przy budowie wodociągów były poważnie opóźnione. Te
go rodzaju sugestie pojawiły się nawet w prasią. Wobec tego
sprawozdawca „Gazety Krakowskiej1' ponownie udał się na

miejsce budowy i przeprowadził skrupulatne badania, które

niewątpliwie uspokoją naszych Czytelników.

Wprawdzie nie na wszyst
kich odcinkach budowy wodo
ciągów sytuacja jest taka, jak
należałoby sobie tego życzyć,
niemniej jednak na razie nie
ma żadnego niebezpieczeństwa
niewykonania ogólnego planu
robóticozatymidzie—o-
póżnienia terminu przekaza
nia nowego obiektu do użytku.

Wyniki przeprowadzonych
przez nas badań na miejscu
budowy wodociągów nad Ru
dawą — przedstawiają się na
stępująco:

Jedynym obiektem, gdzie
rzeczywiścią realizacja planów
jest opóźniona — jest budowa

Biurokratyczny strumyk
Wszyscy znają piosenkę Pły

nnie Wisła, płynie". Wiadomo
Wisła duża rzeka, królowa rzek
— jak ją nazwali nasi poeci..
Nic też dziwnego, że przeszłą
da historii i literatury polskiej.
Nie miała takici aspiracji ma
ła rzeczka płynąca w Borku
Falęckim. Ale. wbrew najśmiel
szym marzeniom przeszła i ona

do historii', ale... biurokracji.
Rzeczka ta płynie między bu

dynkami Krakowskich Zakła

Nowe płyty
Jeszcze w bieżącym miesiącu

ukażą. się w sprzedaży piyiy. «>■
piodukowane przez Zakład Na
grań Dźwiękowych z czterema no
wymi pieśniami T. śygietyńskie-
g,i w wykonaniu niedawno powsta
łego Państw. Zespołu Pieśni i Tań
ca „Warszawa".

Miłośnicy muzyki operowej i

operetkowej znajdą wśród nowych
nagrań fragmenty z optry „Car
men" Bizeta, Chaczaturiana „Ta
niec z szablami" z baletu „Baja
ne", Lehara fantazje z. operetki
„Wesoła wdówka",

Miłą niespodzianka przygotował
Zakład Nagrań Dźwiękowych dla
wielbicieli. popularnych naszych
pieśniarzy: Mieczysława Fogga
i- Marii Koterbskiej. W płytotece
muzyki tanecznej 1 rozrywkowej
majdą sią: fokstrot pt. „Żaba"'w
wykonaniu Koierhskiej z towarzy
szeniem orkiestry tanecznej Jerze
go Haralda oraz „Piosenka jubi
leuszowa'1 Mieczysława Fogga.

dów’ Sodowych, nowowybudo-
wanego osiedla robotniczego,
koło szkoły mechanicznej i jest
zbiornikiem dla wszystkich oko
licznych ścieków, a równocze
śnie siedliskiem bakterii. Dla
tego powinna być nakryta. 1F

tym celu wiosną 1953 roku zo
stała powołana komisja sani
tarna, w skład której weszli:
przedstawiciel WRŃ Wydz.
Zdrowia, MRN, komitetu bloko
wego i lekarz z KZS Protokół
o konieczności nakrycia potoku
został sporządzony i podpisany.
Po upływie roku komisja orze
kła. to samo: potok trzeba na
kryć, wymagają tego względy
zdrowotne. Jednak nie zrobio
no. nic. Nie pomogła i int.er-

■wcncja. lekarza Krakowskich
Zakładów Sodowych.

II7 końcu poruszono sprawę
na. naradzie roboczej zwołanej
przez MRN. Wszyscy przyzna
li, że znana im jest ta groźna
rzeczka i postanowili oddać

sprawę na sesję budżetową
MRN. Budżet uchwalono, zda
wałoby się, że nareszcie
dostanie swoje nakrycie,
czasem znowu, nic.

Mamy piękne, upalne
nie dni lata, a ludzie nie

otworzyć okien w mieszkaniach
ze. względu na, fetor i lęk przed
zarazkami. I taką drogą nasz

potoczek przeszedł do historii
biurokracji. Ciekawe, na jak
długo?Ńa podst. koresp.

pospiesznych filtrów. Przyczy
ną tego stanu rzeczy — jak
nam to wyjaśnił tow. Jakub
Kornlo — jest brak odpowie
dniej ilości ludzi do pracy.
Wprawdzie na tym odcinku
stan załogi wynosi w teorii 25
osób, które mogłyby sobie dać
radę z robotami, ale w prakty
ce ludzie są odciągani na ir.ne
odcinki budowy wodociągów.
Jest to główna przyczyna o-

póżnienia robót przy budowie
filtrów pospiesznych o blisko

■'2 tygodnie. Fakt ten nie stano
wi obecnie poważnego niebez
pieczeństwa dla całości robót,
tym bardziej, że zaległości mo
gą być w krótkim cjąsie nad
robione.

W ostatnim okresie na bu
dowie nowych wodociągów
nad Rudawą poczyniono duże

zmiany organizacyjne, a naj
ważniejszą z nich było zwol
nienie z pracy wszystkich „ła
zików" i bumelantów. Tego
wymagał interes budowy, na

którą są zwrócone oczy wszy
stkich mieszkańców naszego
miasta.

W chwili obecnej daje się
jeszcze odczuwać brak ludzi,
ale już w najbliższych dniach,
problem ten zostanie rozwią
zany przez przerzucenie nie
których załóg z innych odcin
ków

przez
dlnik

staną
Na

robót

gów — poza filtrami pospiesz
nymi. — zaległości nie ma.

Co się tyczy zarzutu o rze
komym niewykorzystywaniu
maszyn na budowie, kierow
nictwo robót prosiło nas o po
danie następującego wyjaśnie
nia: Przy budowie nowych wo
dociągów pracują dwie kopar
ki i jeden spychacz. Ponad
to do poszczególnych prac

używa się trzech transporte
rów. Nie jest zgodne z praw
dą twierdzenie, jakoby jeden
z nich stał bezczynnie od 6 ty
godni, natomiast prawdą jest,
że nie używano go jedynie od
10 bm„ gdyż na tym etapie
robót nie był potrzebny, (iks)

robót, prowadzonych
Zjednoczenie — do My-
1 wówczas zaległości zo-

nadrobione.

pozostałych odcinkach

przy budowie wodocią-

też można produkować taniej
Jako druga w przemyśle rol

no-spożywczym, a pierwsza w

zakładach środków spożyw
czych odbyła się konferencja
partyjno-ekonomiczna w Za
kładach Kawy Zbożowej w

Skawinie.

W przededniu konferencji
załoga postawiła przed sobą
zadanie wyciągnięcia wnios
ków z dotychczasowych do
świadczeń celem lepszej orga
nizacji’ procesów produkcyj
nych i likwidacji istniejących
dotychcżas niedociągnięć oraz

wyszukania ukrytych rezerw

obniżki kosztów własnych.
Ścisłe powiązanie w czasie

przygotowań do konferencji
działalności produkcyjnej ze

wzmożoną pracą organizacyj-
no-polityczną, dało w efekcie

spotęgowanie twórczej inicja
tywy załogi, co wyraziło się m.

in. w złożeniu 61 wniosków o-

szczędnościowych.
Załoga Zakładów Kawy Zbo

żowej w Skawinie zobowiązała
się do końca br. wygospodaro
wać oszczędności na ogólną su
mę 440 tys. zł.

W dyskusji jaka wywiązała
się na konferencji wielu ro
botników wyraziło przekona
nie, że w zakładzie tkwią dal
sze możliwości obniżki kosz
tów własnych.

Na podstawie koresp. K. Wol
skiego, oprae. K. LISOWSKI

Kącik
festiwalowy«

• Frekwencja publiczno
ści na filmach festiwalo
wych wzrasta z roku na rok.
Miarą popularności filmów
wyświetlanych w ramach
tegorocznego, VII Festiwa
lu Filmów Radzieckich jest
fakt, że zaledwie w ciągu
5 pierwszych dni kina miej
skie i wiejskie, stale i ru
chome w woj. krakowskim
odwiedziło ponad ćwierć
miliona widzów. Jeden tyl
ko film „Skanderbeg ‘

w

ciągu 5 dni wyświetlony zo
stał na 60 seansach d>a prze
szło 40 tysięcy widzów.

• Rzetelną obsługą i
troska o wygody widza za
łoga kina „Wanda" w Kra
kowie zjednała sobie sym
patię wszystkich miłośni
ków sztuki filmowej. Ostat
nio np. uruchomiona została
w tym kinie trzecia kasa,
która zajmuje się wyłącznie
posiadaczami kart abona
mentowych. Innowacja ta—

powstała wyłącznie z inicja
tywy kolektywu kina „Wan
da" — spotkała się z wiel
kim zadowoleniem ze stro
ny posiadaczy karnetów fe
stiwalowych.

Postępuje naprzód budowa nowej hali

elektrolizy
w Hucie Aluminium w Skawinie

Rytmicznie i z poważnymi
nadwyżkami wykonuje dzien
ne zadania produkcyjne młoda
załoga pierwszej w Polsce Hu
ty Aluminium w Skawinie. To
też transporty krajowego alu
minium, z którego wytwarza
ne są naczynia i sprzęt gospo
darski. oraz urządzenia prze
mysłowe, są coraz częstsze i
większe.

W pierwszej hali elektrolizy

—podstawowym wydziale hu
ty, uzyskuje się coraz więcej
aluminium, a równocześnie

posuwa się naprzód budowa
nowej hali elektrolizy.

Oddanie do eksploatacji tej
nowej hali pozwoli podwoić
produkcję aluminium w Ska
winie.

Do obsługi nowej hali przy
gotowuje się odpowiednio
przeszkoloną załogę.

potok
Tym-

ostat
ni ogą

(mp)

ZAMÓWIENIA
na

(wyświetlanie przeźroczy, filmy propagan
dowe krótkometrażowe itp.)

przyjmuje wyłącznie
Biuro fg oszeń i Reklam „RSW PRASA"
KRAKÓW, RYNEK Gł. 46 — I p

telefon 553-40

OBWIESZCZENIA

ZBMJO BAZA TRANSPORTU W OŚWIĘCI
MIU unieważnia zagubione dowody rejestra
cyjne: 1. dowmd rejestr, na samochód cięż.
Star-20. nr rej. A-16085; 2. dowód rejestracyjny
na ciągnik „Ursus" nr rej. B-18656; 3. dowody
rejestr, na przyczepę produkcji sanockiej nr

rej. 18385; 4. dowód rejestr, na przyczepę pro
dukcji sanockiej nr rej. 18386 — wydane przez
Prez.cdium PRN, Wydział Komunikacji Dro
gowej w Oświęcimiu. K-3017

ZAOPATRZENIOWCA (branża metalowa) z

długoletnią praktyką zatrudnimy natychmiast.
Oferty K-3073 „Prasa" Kraków, Rynek 46.

PALACZY 1 POMOCNIKÓW PALACZY cen
tralnego ogrzewania od 1 października zatrud
nią Miejskie Ciepłownie w Krakowie z siedzi
bą w Nowej Hucie. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. Nowa Huta, Aleja Lenina 18, do dnia 30
września. K-3052

KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI i ST. KSIĘ
GOWEGO z długoletnią praktyka zatrudni na
tychmiast Krakowskie Zjednoczenie Wodno-

Inżynieryjne Kraków, ul. Grzegórzecka 50-

Zgłoszenia w Dziale Kadr. K-3070

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKA
BUDOWLANEGO zatrudnią natychmiast Kra
kowskie Zakłady Kamienia Budowlanego. Kra- ■
ków, Wielicka 57. Warunki płacy do omówię- i
nia w Dziale Personalnym Kraków, Wielicka
57. K-3020

KILKUNASTU TOKARZY, FREZERÓW. KIL
KU WZORCARZY oraz MAGAZYNIERA z

dłuższą praktyką zatrudni od zaraz Fabryka
Wyrobów Blaszanych w Krakowie. Zgłoszenia
osobiście w Dziale Kadr ul. Wrocławska1 53 —

celem omówienia warunków pracy i płacy.
K-3050

PIASKIEM

W OCZY

Dawno, dawno już
temu przestały kra
kowskie tramwaje
kursować przez śród
mieście. Ale eayny
na ulicy Siennej
tkwiły dalej w jezd
ni. Tkwiły sobie,
tkwiły, — aż wresz
cie przyszła dzielna
ekipa, podłubała w

bruku przez kilka
dni i szyny znikły.
Zjawił się natomiast

nowy element dekora
cyjny — piasek. Po
zakończeniu robót
zapomniano jak zwy
kle — zrobić porzą
dek.

Przyjdzie wiatr i

przewieje" — pomy
śleli zapewne praco
wnicy żegnając uli
cę Sienną. I rzeczy
wiście przewiewa.
Piaskiem w oczy li-

cznym j>rzechodniom.

(«z)

TO BRZYDKO -

„tLIWIŃSCY"
Trzech chłopców

idąc ulicą Wiślną
napotkało stojący
wóz z koniem. Koń
stał z pochyloną ni
sko głową, głęboko
zadumany. Ta koń
ska zaduma nie spo
dobała się przecho
dzącym ulicą Wiślną
chłopcom. Jeden z

nich z całej siły
uderzył konia, któ
ry z przerażenia
stanął dęba. Mali

napastnicy widząc
oburzenie przechod
niów obserwujących
tę scenę usiłowali
zbiec. — Nie uda
ło się to jedne
mu z nich, który za
trzymany podał, że

nazywa się Śliwiński
i jest uczniem Szko
ły Podstawowej nr

31. Nie wiemy czy
to zgodne z pra

wdą.
W każdym razie

nadużyliście w peł

ni na miano chuli
ganów.

(Na podst. koresp.
mp|

KIEDY.
ACH KIEDY!

— wzdychają fo-

toamatorzy — bę
dzie można usłyszeć
w sklepach ze sprzę
tem fotograficznym
przy ul. Sławkow
skiej i Szpitalnej od
powiedź ..proszę bar-

dzo, jest“. Do tej
pory słyszą stale
„nie ma" Nie ma

papierów do powięk
szeń o różnych roz
miarach i gradacji,
nie ma składników
do. samodzielnego
wykonywania wywo
ływaczy, nie ma bar
wików, nie ma kon
densorów.

Może dystrybucja
sprawi miłośnikom

fotografii niespo
dziankę i zaopatrzy
sklepy, by w końcu

usłyszeli „jest”.
(Na podst. koresp.

mp)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

AKWIZYTORÓW-ZBYTOWCÓW za&udnimy
od zaraz. Oferty K-3047 „Prasa" Kraków, Ry
nek 46.

KWALIFIKOWANĄ GORSECIARKĘ zatrud-

nimy od zaraz. Zgłoszenia Spółdzielnia' Pracy
„Syntetyka" Kraków, Krakowska 1. K-3049

KIEROWNIKA Sekcji Transportu, PALACZY
KOTŁOWYCH do centralnego ogrzewania oraz

PORTIERÓW zatrudni Centrala Produktów
Naftowych w Krakowie. Zgłoszenia w Sekcji
Personalnej przy Al. Mickiewicza 15 I piętro.

K-3082

PROJEKTANTÓW: INŻYNIERÓW, TECHNI
KÓW — INSTAL. SANIT., ELEKTRYKÓW,
TELETECHN., DROGOWCÓW, KALKULATO
RÓW KOSZTORYSOWYCH, KALKULATORA

NORM, > KASJERA (KĘ), MASZYNISTKI za
trudni Biuro Projektów Kolejowych w Krako
wie p. Rondo 1. Zgłoszenia w Sekcji Personal
nej IV p„ pokój 5. K-3018

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
R.P.K. zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Go
spodarki Komunalnej w Krynicy, ul. Kraszew
skiego 130. Reflektujemy na siłę fachową. Wa
runki do omówienia. Pokój zapewniony, prąca
od zaraz.

_____ .______K-3045

ZOOTECHNIKA do Tuczami w Salinie k.
Chrzanowa, oraz MAGAZYNIERA do Tuczar-
ni w Bieżanowie i Tomaszowicach k. Krako
wa, zatrudnią od zaraz Krakowskie Okręgowe
Zakłady Tuczu Przemysłowego. Warunki pra
cy i płacy do omówienia w Sekcji Personal
nej Kraków. Rynek 30. K-3068

WOŹNEGO przyjmie zaraz Zjednoczenie In
stalacji Sanitarnych i Elektrycznych Budow
nictwa Miejskiego Nowa Huta — Osiedle D-2.
barak naprzeciwko przystanku tramwajowe
go przy, Monopolu Tytoniowym. Wynagrodze
nie według układu zbiorowego pracy w bu
downictwie. — Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Dział Kadr. K-3074 |

SŁOWACKIEGO:

„Fantazy" — godz.
19.15.

START: „Chory z

urojenia" — g<xlz.
i 9..15.

POEZJI: „Sen no

g
Godz. 7.00 —- 8.00:

Dziennik, muzyka,
program dnia, ko
munikaty. — 12.04:

, Wiadomości. 12 .25:

Na sWojską nutę. —

12.45: Aud. dla wsi.
13.10: Przegląd prasy. — 13.15:
Koncert. 14.00: Wiadomości. 14.10:
Dla klas Li II. 14.30: Dla klas

ftuzedstauMamy. uiykofiawcaw-

Publiczność krakowska zgromadzona na

wczorajszym koncercie w Filharmonii po-
dziwiała artyzm muzykóia radzieckich, któ

rzy w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej dają szereg koncertów w Polsce.
By zapoznać naszych czytelników z ich drogą
artystyczną zamieszczamy artykuł, omawiają
cy działalność koncertową naszych gości, któ
rzy swą sztuką oczarowali krakowskich miło-
śnikóto muzyki.
CT tany dyrygent radziecki NATAN RACH-
^LIN jest jednym z najbardziej utalentowa

nych interpretatorów klasycznej i nowoczesnej
muzyki symfonicznej. Natan Rachlin urodził się
w 1905 r. na Ukrainie w niewielkim miastecz
ku Snoieskit, obecnie ,— Szczorśie. Na skrzyp
cach zaczął grać mając 3 lata. P.yło to utalen
towane dziecko. Mając 7 lat grał ze słuchu
koncert Mendelsohna na skrzypce.

W 1928 r. Natan Rachlin kończy konserwa
torium studiami w klasie profesora D. Ber-
tiira i stępuje do Instytutu Muzycznego im.

ŁyseńkiKia wydział dyrygencki do klasy prof.
Waleriana Bierdiajewa, później zaś prof. Ale
ksandra Orłowa, w którego klasie kończy in
stytut w 1930 r.

Od 1937 r. Natan Rachlin kieruje ukraińską
Państtooują Orkiestrą Symfoniczną w Kijowie.

Po raz pierwszy zwraca na siebie powszech
ną uwagę szerokiej publiczności muzycznej w

1938 r. biorąc udział w pierwszym wszech-
związkowym konkursie dyrygentów, zdobywa
jąc II nagrodę.

W latach Wielkiej Wojny Narodowej Natan
Rachlin kierował Państwową Orkiestrą Sym
foniczną w ZSRR, koncertując w miastach
Azji Środkowej i Uralu, po wyzwoleniu zaś
Kijowa z jarzma okupantów faszystowskich
powrócił na. Ukrainę i znów podjął kierownic
two Państwowej Orkiestry Symfonicznej
ZSRR.

Za. wybitne zasługi Natanowi Rachlinowi
nadano zaszczytny tytuł Ludowego Artysty
ZSRR a nastę.pnie odznaczono orderem Czer
nionego Sztandaru Pracy i Orderem Lenina.
W roku 1952 Natanowi Rachlinowi przyznano
Nagrodę Stalinowską.

Rachlin doskonale łączy działalność dyry
gencką z pracą pedagogiczną, zajmując od
191,7 roku stanowisko profesora Kijowskiego
Konserwatorium Państwowego.

Repertuar Rachlina jest rozległy i różnoro
dny. Obejmuje on wszystkie utwory Beetho-
vena i Czajkowskiego, wszystkie symfonie
Brahmsa, Berlioza, Dworzaka, Schumana i in
ne. Z ogromnym powodzeniem przeprowadza
takie monumentalne utwory jak „Missa solem-
nis“ g-moll Bacha, IX symfonia. Beethonena,
„Żałobno-triumfalna, symfonia" Berlioza. kan
tata „Aleksander Newski" Prokofiewa, itd.

Szczególnie wielkie zasługi ma Rachlin w

dziedzinie propagoicania muzyki ukraińskiej
i tiuórczości kompozytorów radzieckich. Jest

wykonaiccą wielu nowych utworów. Jego pro
gramy obejmują symfonie Szostakowicza, był
on pierwszym wykonawcą XXI symfonii Mia-

skoioskiego, symfonii-kautaty „Na polu Kuli
kowskim" Szaporińa, baśni symfonicznej „Bie-
tia. i wilk" Prokofiewa i wielu innych utwo
rów. IFnrfo też przypomnieć, że zasługą Racli-
lina jest pierwsze wykonanie symfonii Kala-
czewskiego — kompozytora ukraińskiego XIX
wieku.

Podczas pobytu w Polsce Natan Rachlin wy
stępuje z cyklem koncertów symfonicznych,
które obejmują obok utworów Bacha, Haydna,
Mozarta., Berlioza, i Liszta, także twórczość
Czajkowskiego i najcenniejsze utwory kompo-
zut.orów radzieckich.
cfYIlody skrzypek radziecki MICHAŁ WAJ-

^-MAN urodził się, w 1926 r. na Ukrainie

w mieście Bugi, Naukę gry na. skrzypcach roz
paczaj pod kierunkiem znanego pedagoga 11-

kraińskiego P, Stolarskiego w Odessie. W r.

191,1 wstępuje do muzycznej szkoły przy kon
serwatorium leningradzkim do klasy prof. F,j-
dlina, którą kończy te 191,9 roku. Po ukończe
niu studiów obejmuje w konserwatorium le.
ningradzkim stanowisko asystenta, gdzie pro
wadzi równocześnie z działalnością koncertową
pracę pedagogiczną.

Michał Wajman jest laureatem wielu mię
dzynarodowych konkursów muzycznych: im. J.
Kubellka w Pradze w 19',9 r„ im. Bacha w

Lipsku — w 1950, im. Królowej Elżbwt.y w

Brukseli w 1951. Szeroko zakrojoną działalność
koncertową roznoczął Wajman. w 1951 roku,
występując w Związku Radzieckim i za gra
nicą: w Czechosłowacji, w Polsce, Niemieckiej
Republice Demokratycznej, Albanii, Finlandii,
Belgii, Austrii i Danii. Miody ten artysta na
leży do najbardziej utalentowanych skrzypków
radzieckich i odznacza się głębokim talentem
oraz indywidualnym stylem wykonania.

Po zakończeniu ostatniego konkursu w Bru
kseli, w którym Michał Wajman brał udział,
wystąpił on z szeregiem koncertów, które bel
gijskie koła muzyczne oceniły bardzo wysoko.
Prasą belgijska pisała o jego koncertach:

„Wajman pokazał znakomicie swe wyjątko
we możliwości. Jest to doskonały wirtuoz łą
czony w swej grze liryczne wykonanie z mi
strzowską. techniką... Triumfem jego gry był
koncert Czajkowskiego..." (Dziennik „Le Soir"
21,. V. 1951).

„Dzień zakończył się występem, cudownego
skrzypka Michała Wajmana (ZSRR) odzna
czającego się zdumiewającą techniką gry. Grać
koncert Czajkowskiego tak jak to wykonał
Wajman, to rzecz niezwykła i takiego wyko
nania nigdy nie słyszeliśmy. (Dziennik „La
Dernicre Heure" 21,. V. 1951).

Prądy wielkiej częstotliwości w przemyśle

______Zguby
GRYS Jan zgubił przepustkę
stałą wydaną przez Hutę im.
Lenina oraz inne dokumen
ty. P-1969

TOKARCZYK Aniela - tam.

Nowa Huta, zgubiła kartę
meldunkową, wydaną przez
GRN w Łukowej, pow, Lima
nowa. P-1966

12328-5

Powszechny Dom Towarowy!
KRAKÓW, ŚW. ANNY 2 -----

MŁJSIAL Maria, zam. Nowa
Huta, — zgubiła przepusffę

’

tymczasową wydaną pr-.es
Przemysł Tytoniowy, Czyży- J

ny. P-196S

STANOWSKI Stanisław, zgn. i
bił kartę meldunkową wyda. .

ną przez GRN Dynów, po- 1
kwitowanie ankiety i prze- [
pustkę wejścia do Kombina
tu Huty im. Lenina oraz do- I
wód zakwaterowania. I

P-1967

VII. 15.00: Muzyka rozrywkowa.
15.25: Pieśni Józefa Haydna. —

15.40: Muzyka. 16.00: Felieton ak
tualny. 16.10: Aud. świetlicowa. —

16.30: Dziennik krakowski. 16.40:
Koncert. 17.00: Słuchowisko „Dzie
ci kapitana Grania". 17.30: Kra
kowska kronika kulturalna. 17.45:

Muzyka taneczna. 18.00: W rytmie
^portowym. 18.15: Wiadomości. —

18.20: Felieton aktualny. — 18.35:
Radziecka muzyka ludowa. 19.00:

Muzyka i aktualności. 19.25: „Ja
worowy dom". 19.45: Gra Ork. Ta
neczna PR. 20.25: Pieśni Mokrou-
sowa. 20.40: „Co przynoszą nowe

„Problemy". 21.00: „Oberża pod
grzybkiem*'. 21.30: Dziennik. —

21.50: Muzyka. 22 .00: Przy sobo
cie — po robocie. 23.00: Koncert

symfoniczny. 23.55: Ostatnie wia
domości.

PAWLICKI Jan zam. w Ło
dzi, zgubił świadectwo szkol
ne, wydane przez Techr.i- >

kum Budowlane w Krakn- ;
wic. 12525-g

cy letniej" — godz. 19.15.
GROTESKA: „Latarnia0 godz.

19.15.
NURT: nieezynny..
MŁODEGO WIDZA: „Pan Da-

mazy" — godz. 19.15.
SATYRYKÓW: „Ręce do góry*'

— godz. 19.30.
STUDIO: „Melodia l rytm" w

wykonaniu zespołu rozrywkowego
WDK.

APOLLO: - „De
legat floty*' —

godz. 13; „Żywy
trup" część I i 11

łącznie, g. 15,45, 19.15.
SZTUKA: - „Weso
ły jarmark" —

godz. 11; „Krążownik Wareg" —

godz. 16, 18, 20. — UCIECHA:

Promienie śmierci" godz. 16.15,
18.15. 20.15. — WANDA: „Prom e-

•)i:p śmierci" — godz 15.45, 17.45,
19 45. - WARSZAWA: „Okrę-

szturmują bastiony" —

godz. 16, 18, 20. — WOLNOŚĆ:
..Dwaj żołnierze" — godz.

'1.6 . 18. 20. MŁODA GWARDIA:

Siadko4' - godz.’ 15.30, 17.30,
19.30. STAL: „Promienie śmierci**
- godz. 16, 18, 20. - ŚWIT:
. Skanderbeg" — godz. 15.45, 18,

20.15. - ZWIĄZKOWIEC: -

..Piotr*!" cześć I. —- godz. 19. —

PRZYJAŹŃ: „Morze płonie" godz.
16. 17. 18, 19. 20. — CHEMIK:

„Skrzydlaty dorożkarz" — godz.
19.

W

TMPREZY WDK 77:

„O radzieckiej sztu
ce recytacji" — wy
głosi J. Pleśń'aro-
wicz. Po odczycie
film. Początek o go
dzinie 19.

*

Floriańska 15. Stra-
dom 2, PI. Bohate
rów Getta 18, Łob
zowska 20. Retoryka
1. Bronowicka 38,
Konopnickiej 3.

❖
INTER N i STYCZNY *

ITT Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.'
CHIRURGICZNY:

Oddział Chirurgicz
ny Szpitala im. Na
rutowicza.

POŁOŻNICZY: Klinika Polożnic-
iwa i Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: (Wdział IV

PSK.
*

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul. Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22, 211-12, 5*4-16.

Z chwilą odkrycia własno
ści lampy trójelektrodowej,
dzięki której można było ła
two otrzymać niegasnące
drgania wielkiej częstotliwo
ści, nastąpił prawdziwy prze
wrót przede wszystkim w

radiotechnice, przed którą
otworzyły się nowe perspek
tywy rozwoju, mianowicie
możliwość przesyłania dro

gą radiową muzyki i innych
audycji.

Dzięki wieloletniej pracy
wybitnych specjalistów ra
dzieckich w omawianej dzie
dzinie, oddają dziś prądy
wysokiej częstotliwości nie
ocenione usługi także i w in
nych dziedzinach nauki i te
chniki, do których należą:
przemysł metalurgiczny i

suszarniany, medycyna, a-

gronomia i inne. Wielkie za
sługi położyli tu uczeni ra
dzieccy, zwłaszcza Wołod-

gin a także Łoziński i Da-
bat. Oni to wskazali przede
wszystkim jak ważnym czyn
nikiem są prądy wielkiej
częstotliwości w metalurgii.

Z nauki o prądzie elektry
cznym wiemy, że jeżeli we
wnątrz cewki, przez którą
przepływa prąd elektryczny,
umieścimy kawałek metalu,
to metal ten będzie się o-

grzewał, a to na skutek po
wstających w nim prądów
indukcyjnych. Dzięki skru
pulatnym badaniom ustalił
Wołodgin, że jeżeli włączy
my prądy wielkiej częstotli
wości na krótki czas, to o-

g^zeią one metal nie prze
nikając w iego głąb; rozża
rza się tylko powierzchnio
wa warstwa, wnetrze zaś

p^ostaie chłodne. Głębokość
do jakiej ogrzewa się war
stwą powierzchniowa zale
ży od częstotliwości drgań
prądu. Prąd 0 częstotliwoś

ci stu okresów na sekundę
ogrzewa metal do głęboko
ści kilku centymetrów, na
tomiast prąd zmienny o czę
stotliwości 50 tysięcy okre
sów na sek. nagrzeje metal
do głębokości tylko 1 mili
metra. Tm iwyższa jest czę
stotliwość, tym mniejsza
głębokość nagrzanej warst
wy. Nagrzewanie takie po
trzebne jest właśnie do wła
ściwego hartowania przed
miotów stalowych.

Proces hartowania prze
biega tu w ten sposób, że

nagrzewa się tylko powierz
chnie metalowego przedmio
tu. Operacja związana z na
grzaniem metalu trwa zale
dwie kilka sekund, no czym
następuje szybkie ochłodzeni
w wodzie lub oliwie. Wyro
by hartowane w ten sposób
są odporne na korozię tj.
na niszczenie pod wpływem
działań chemicznych otocze
nia (zwłaszcza atmosfery),
a przy tym są niłamliwe i

odporne na wszelkie uderza

i technice
nia i wstrząsy. Regulując
częstotliwość i moc prądu
można nagrzewać przedmio
ty do dowolnej głębokości
i tworzyć na nich zaharto
wane „pancerze" grubości
od 1 milim. do kilku centy
metrów W ten sposób prze
mysł radziecki stworzył
bardzo szybki, tani i pewny
sposób hartowania przedmio
tów stalowych. Liczne ra
dzieckie zakłady obróbki

metali wprowadziły harto
wanie tą metodą, W fabry
kach zainstalowano obecnie

generatory wysokiej często
tliwości.

Opierając się na tej sa
mej zasadzie obmyślili wy
żej wymienieni uczeni ra
dzieccy specjalne piece od
lewnicze. Metal umieszcza

się w tyglu, w którym dzię
ki szybkozmiennym prądom
następuje gwałtowny wzrost

temperatury i metal się to
pi. Metoda ta okazała się
bardzo korzystna, bo jest
szybka i daje w wyniku me
tal prawie chemicznie czy
sty.

Prądy wielkiej częstotli
wości służyć mogą również

do ogrzewania i suszenia

wszelkiego rodzaju substan
cji nawet nie przewodzących
prądu. Materiały umieszcza

się między okładkami płyt
metalowych zw. elektroda
mi, na których wytwarza się
szybkozmienne napięcie elek
tryczne. Ogrzanie następu
je bardzo szybko i to nie

tylko na powierzchni, ale i

w całym wnętrzu. Metoda t„
ma tę przewagę nad innymi,
że podnosi znacznie jakość
materiału i dlatego ten pro-
ces ogi-zewania ma bardzo

szerokie zastosowanie w

przemyśle; zwłaszcza w su
szarniach fabryk obróbki

drzewa zastosowanie oma

wianej metody dokonało ta
kiego samego przewrotu, jak
w hartowniach stali. Grube

dębowe bale wysychają w

ciągu kilku godzin, brzozo-

we w ciągu kilku minut. —

Pod wpływem prądów wiel
kiej częstotliwości włókno

drzewne staje się bardziej
trwałe, niż po suszeniu go
rącym powietrzem.

Ta sama rewolucja tech
niczna dokonana została w

suszarniach fabryk cerami
cznych. Izolatory porcelano
we dia linii wysokich napięć
leżały dawniej w suszarkach

tygodniami, dziś urządzenia
pracujące przy pomocy prą
dów wielkiej częstotliwości
przyśpieszają suszenie tych
że izolatorów setki razy, o-

czywiście bez żadnego usz
czerbku w dokładności.

Za pomocą prądów wiel
kiej częstotliwości spaja się
bez nitek tkaniny z rozmai
tych gatunków mas plasty
cznych lub włókna syntety
cznego, wulkanizuje opony
samochodowe, wytapia
tłuszcz z wątroby dorsza itd.

Prądy o jakich mówimy
stosuje się także — jak wia
domo — w medycynie (eletc
troterapia). Zwłaszcza oka
zały te prądy swoje dobro
czynne działanie przy lecze
niu chorób zapalnych. Także

w rozpoznawaniu i badaniu
■wielu chorób zastosowanie

krótkofalowego generatora
oddaje niemałe usługi.

Uczeni, pracujący w oma
wianej dziedzinie, wnieśli

nieoceniony wkład nie tylko
w rozwój radiotechniki, ale

także do innych zastosowań.

Wzbogacając je ważnymi
wynalazkami i odkryciami
utorowali drogę do dalszych
śmiałych zamierzeń techni
cznych. L. W.

Listy i odpowiedzi
Ob. Władysław Halbina—

F'oki, pow. Chrzanów.

Projekt Wasz należy zgło
sić w zakładowej komórce

wynalazczości, która prze-
każe go do rozpatrzenia Ko-

.misji Wynalazczości przy
Ministerstwie Gospodarki
Komunalnej w.Warszawie.

Ob. Zdzisław Gawędzki--
Kraków.

Prosimy o skontaktowa
nie się z przedstawicielem
zespołu redakcyjnego „Ką

cika racjonalizator*." w naj
bliższy wtorek w gabinecie
technicznym w WDK ZZ

podczas dvżuru w godzi
nach 17—18.

Ob. Zygmunt Filipek —

Jaworzno.

W sprawie wynajmu fil
mów o tematyce racionali-

zatorskiej prosimy zwrócić
sie do Centrali Wynajmu
Filmów — Ekspozytura w

Krakowie, ul. Garncarska 1.
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